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Lwów 10 psź Biernika.
Wszyscy wiedzą, że z es ren  jest źle, r  

przecież sttn  jogo otaoiany jest t&ką tajemni­
cą, ie  nie zdołsło się dotychozjs przedrzsó 
przez nią na zawnątiz uio pewnego ani o 
tem, oo to jest wł&śoiwie sa choroba, 
j*,kie dotychczas poozy 
eprzeoEniejsza wiadomości 
jemnie i wzajemnie siej " 
kowfiti Czas dal w swoi., 
wiaśsi, która, gdyby był*, 
wiedli wiałaby tajemniczcś'", z jak?i się 
robę cara traktuje. O jo mianowicie w sferach 
mających stosunki a pasującymi domami ma 
istnieć przekonanie, ż j ofioyjdne dya gnozy i 
biulsityny, są istotnie tylko ofi.oya.luemi, i Łs 
prawdy nie powie ani prof L ydon ani inny 
z lekarzy, powoływanych do cara. Choroby 
jsgo owe sfury nie uważają z* jady nic nerko­
wą, lecz ma to być coś podobnego do choroby 
starszego brata carskiigo, k tó r/ oia* i; ł n* kość 
paoierzową (Tabss) Wielkie obawy budzić ma 
rozstrój nerwowy cam, objawiający cię zbo­
czeniami umysłów emi.

Naturalnie fiery rządowe rosyjskie stara- 
ją się rozpowszechnić przekonanie, że carowi 
mo nie zagraża i z takiego to źródła pochod ną 
wiadomośoi, jak tsl'gram  z Ja łty  zamieszozo- 
ny w National Ztg. o tern, źe car przybył tern 
mało znużony i ża w ogóle czuje się wot.le 
dobrze. Czcstwe są jednakże alarmujące wm- 
śoi, których ukryć nie podobna. Tak ilp. rue 
budzi wielkiego zfcuftni*. w u»pakaająoe za­
pewnienia fakt, że wi z raj wezwano telegra­
ficznie z B srlma d a Lsydena do L.wa iii. 
Również i to d* je do myślenia, oo donoszą z 
Petersburga. Oto rosyjski minister wejny 
miał otrzymać bardzo niepokojące wiośoi, 
w skutek czego rorkr.zał natyohmiast po woj­
skowych ocrkwiaoh odprawiać modły błagalne, 
do dzienników ze.ś wysłano okólnik z rozpo­
rządzeniem, aby o chorobie carskiej przedru­
kowywały jedynie biuletyny, które podaje 
Prawitelslwimnyj Wiestnik. W Petersburgu o* 
biegają wiadomości, że car miał parę ataków 
niemeoy ozy ta i apoplektyoznyoh, inni znów 
zapewniają, że miał się poddać operaoyi 
dziwnego, żo w obco 
■wypływa na wierzch i
podsuwa f ię ped dyskasyę kwesty*, osy - me 
zajdzie konftoznośó ustanowieaia ręgenoyi, 
któraby objęła ciężar rządzenia, za wielki na 
siły chorego cara. Już w Spala miano rosw;v 
iać tę rzec®. Mianowicie, jeśliby 
miał przesiedlić na Koifii, carewicz 
zostałby przy jego boku, ale powróciwszy do 
Petersbnrgfc, przy pomocy ministeryalnej rt-  
dy sprawowałby regenoyę. Taki projekt 
istnieje, lecz zdaje się, że nie tak znowu 
prędko zostanie spełnionym.

W duńskich sferach dworskich, mają- 
oych — jak wiadomo, dzięki węzłom pokre­
wieństwa — bliskie stosunki z carstwem, po­
mimo, że stan zdrowia oisra badzi tam po­
ważno obawy, nie wierzą, aby regenoyę mia­
no rychło ustanowić, a nawet, gdyby ona 
przyszła do skutku, pznu.e tam przekonanie, 
że car nie usunąłby fcię zupełnie od rządów, 
leoz wglądałby w nie sarrw nadal.

ochrony sv?yoh poddanych 
że zrś raoaarsty 
z eolą 
dne z
wstysfciue mona*om v-'yszśą 
La vrcdy chińikie.

Pcozątsk dala Aoglia Zwołała ona

Wojna ohiusko-japońska doszła do tej fazy, 
i i  — jak się zdaje -  mocarstwa europejskie, jak­
kolwiek na początku wojny proklamowały so­
lennie swą neutral .ość, będą musiały czynaia 
się wmięszaó. Olbrzymie państwo chińskie jest bo­
wiem w rozkładzie, armia jego rozbita, niedobitki 
jej wałęsają się po drogich, napadając i mordując 
kupców i podróżnych, wszelka powaga władzy 
zniknęła. W  wielu punktach państwa przyszło 
ju t do krwawych rozruchów, a że — jak wia­
domo — Chińczycy pałają nienawiścią do wszy­
stkiego, oo europejskie, przeto życie i mionie 
lioznyoh Europejozyków, osiadłych w portach
chińskich, tudzież nuayonaizy europejskich jest
w wysokim stopniu zagrożone. Stąd rodzi się

k ien  nairralay, gdyż se wszystkich państw 
europejskich m i ona do bronienia najwięcej 
infceresó r  w Chiranoh, a tysiące jej pcddauych 
przebyte w chińskich portach. Dotychczas 
wp’-T.vóz:o nni angielskie miuisteryum wojny 
ani uurynr.r&i nie wydtło jerzoze żadnych roz­
kazów, a' jednak sfory rsądjwa w Paryżu są 
już zaniepokojone i już zaatrEegują się przeciw 
jeducstronnoTnu wkroczeniu jednego tylko mo- 
oars w*; dzienniki. paryskie zaś podnoszą, że 
byłoby to klęską moralną d k  Frassoyi, gdyby 
lady Wschodu myślały, ta  tylko jedna Anglia 
ma’tak długie lamiona, iż może obronić swych 
o b y w a t e l i  na odległość kilku tyńęoy mil. To 
też — dodają dzienniki paryskie, czub patrząc 
na Rosyę — obowiązkiem wszystkich mooarstw 
jest postąpić sobie tfck samo, jak Anglia, aby 
uonnąó wszelkie podejrzenie, wszek-ą możliwość 
akcyi jftdacgo tylko mocarstwa w oel&ch ego­
istycznych.

Z tc-j końUuzyi okazuje cię, że w Paryżu 
jodejrzywają Anguą, iż pod poz rem ochrony 
swoich rolaków żyjących w Ohmach może u- 
sauowió się w tyoh portach ohińikioh, które 
’łą otwarte dla handlu europejskiego i za po­
średnictwo lub pomoc w wojnie wytargować 
dla siebie cay jakie przywileje czy jakie po­
siadłości, Ażeby temu zApobisd* /wysnle1 także 
Francy a n i  wybrzeża chińskie swoje pancerni­
ki, których zada idem będzie troska o bezpie- 
oaefistwo nioiiezuej garstki Fraucrzów żyją- 
oyoh w Chinaob, u ta iż s  dozorowanie ruchów 
angielskiej askadry. Niemcy tskźa nie pozosta­
ją w tyle i jak do oszą telegramy kilka wy- 

ić jf J bore-YFyoh psncerni ojr niemieckich znajduje się 
Nic ' w dt "dzo do Ch n. Ża RosjTa rów nież przy- 

takirgo stanu rze zy |ą0Ky do tej aiicyi nie niega wątpliwości, 
coraz to natrętniej Przecież zanlin jeszcze Anglia pomyślała o 

wzmocnień u swej pozyoyi na dalekim Wsoho- 
dzie, rosyjska dyphmaoya już pod acuiła z ca- 
łym nactskitm, że losy wojoy chińsko-japoń­
ski ej n.e są dla Rasyi obojętne, a pras* rosyj- 

0hf ska bardro maży ocli wio komun to Wfia posuwa- 
me po- ni9 siq zwycięskiej armii japońskiej. Ze iiosya 

dotyahosaj nio me przsdeięwrieła, wytłumaczyć 
się to da Łeia, iż z powodu choroby cara pa­
nuje w Patar iburgu pewien zanęt i brak 
deoj syi.

Bądź co bą łź na miesiąo krążyć już bę­
dzie na wodach ohińskioh potężna flota euro­
pejska, której komundaaoi z podajrtliwośoią 
oędą się nawzajem obserwowali. Obecność tej 
floty będifle na rękę dla Chin, bo gdi by woj­
ska europejskie obmditły ich porty, w  takim 
razse Ja.-jońerycy musieliby uanasiować flagi 
eu opajshio i nio śmieliby bombardować ani 
zujmowaó miast cb.ińshich. Go się jednak dalej 
st&nio, niewiadomo; za naszych j.-iż ozisów 
było tyle traktaiósr podaiatov7yoh, ża zmste 
mktby się nie zds-wil, gdyby zwyoiąctwa ja­
pońskie przyniosły ostatecznie korzyść mooar 
stwom ©■aropejskiiE.

' potrzeba, żeby państwa eurc^ejski© wyszły ze i to w stosunku daleko znaczuiepzym, 
swej fcicr.ioj roli i przedsięwzięły środki do \ dacśó sama. W  pierwssem półreozu b. r. wzro-

poró znaniu z rokiem 
żywo sprowa- 

13.061, świń o 
gołębi o 121652

:ęty wojenne i sztuk. I  dzieozyzay o wiele więcej spożyto a 
j ryb sp.fzedeao więcej o 24 291 kilogramów, 

ze- j Tylko wędlin mniej dostało się na targ & wina
-  -  - - • tousurrioyjue 

347 68!) wy- 
187.937 zł. 
dowóz nie- 

r stolioy ? 
5.20 zł. od

hektolitra, w butelkaoh. 10 40 zł., od winogron 
płaci się 195 zł., od piwa 2 zł., od bydła za 
. ztukę 910 zł., cd mięsa za 100 kilogramów 
8 25 zł. podatku konsamoyjm go. Ryby i dzi­
czyzna jeszoze większe pouoszą ciężary po­
datkowo.

Nie dziw, że uchylania się od płacenia 
podatku staja się formalnym przemysłem — a 
czasem doprowadza do rafinowany oh oszustw. 
Właśnie w dniach o tataioli przychwycono ta 
pewnsge importera piwa Roberta Billera, który 
od dłuższego czasu systemutyoznie oszukiwał 
skarb państwa i gminy. Hubert Biller był za­
stępcą cłomunieckiego brewaru Hamburgera i 
sprowadzał wielkie transporty leżaku i piwa 
maroowego do Wiednia. Piwo przy barjesze 
cłu woj podawał regularnie jako towar tranzy­
towy i złożywszy w kasie depozyt, żądał po­
świadczenia, aby mu jo  przewiezienia go przez 
Wiedeń, zapłaconą sumę zwróoono przy dru­
giej linii ołowej. Piwa nie wywoził jednak 
Biller z miasta, ale skł dał beozki w swym 
magazynie a na ioh miejscu obiadowy wał wozy 
beczkami napełnionemi wodą. Za tę z Wiednia 
wywożoną w o d ę  kazał sobie zwracać pienią­
dze. Udawało się to przez miesiące 9*łe i. 
skarb państwa cblioza swoję szkodę oo najmniej 
na 60.000 zł.! Byłoby to trwało dłużej jeszoze, 
ale jeden z tragarzy zdradził rzeoz całą szyn- 
karzowi Pokornemu, który kupował piwo od 
Billera a ten szynkarz doniósł o tyoh oszu­
stwach dyrekoyi finansowej.

Nadto Biller oszukiwał także swoioh od­
biorców, dawał im liche gatunki piwa za pil- 
zaeńskie, żądał od nich Bum większyoh, niż 
się należały za towar im dostarczany i t. d. 
Wypadek ten cały żywo ilustruje niezdrowy 
system pobierania wygórowanych sum tytułem 
podatku konsumoyjnego^ Kiedy bowiem, poda­
tek staje się zbyt wysokim, chęć saoszcEędce- 
nia go sobie jakie miko! wiek środkami rodzi ta­
kie kompiikacye. Kupiec oszukujący skarb 
sądzi, że ma przywilej pewien, daje taniej swój 
towar pośrednikowi, użyoza mu kredytu, ale 
konsumeno nio na tern nie zyska.

Szeroka masa ludności najwiąoej też sku­
tkiem tyoh podatków oierpi zwłaszosa w mia­
stach większych, gdzie dodatki komunalne do 
podatków państwowych tak e% wielkie. Obni­
żenie m i o j s k i o h  podatków spożywczych by­
łoby wielkim krokiem na drodze zwalczenia 
nie tylko nędny materyalnej, ale i łącznej z nią 
najozęśoiej m(.rozdzielnia moralnej.

Oo dzień nowe nasuwają się przykłady 
zdziczenia umysłów spowodowanego jedynie 
niedostatkiem.

Wczoraj stawał* przed sądem stróżowi 
domu na F*votiten poti oskarżeniem, że dzie­
cko z domu podrzutków dane jej na wycho­
wanie wyiyłafa kraśó koniczynę, a jeśli dziecko 
nie przynosiło skradzionego koniczu (dla kró­
lików!) do domu, katować je. Dziwoko od 3 
lat jest nc. wychowaniu tej kobiety a teraz 
liozy lat 10, Dręozona przez swoją przybraną 
matkę uciekła dziewczynka do sąsiadki, która 
ją bardzo troskliwie opatrzyła i dotąd u siebie 
ohowa.

Bodo ias rozprawy walezyła stróżów* o to, 
aby jej dzicoko wróoono, gdyż przez trzy lata 
trzymała ją za dwa zł. mtesięozuie a teraz nie 
ohos jej oddać jakiejś sąsiadoe. Oozywiśeie 
dziewczynę dziesięcioletnią można już wyzy­
skać do rózuyoh posług tuetylko dla — króli­

ków. Sędzia odesłał ją z jsj pretensjami do 
magistratu a za zniewalanie do kradzieży za­
sądził ją na 48 godzin aresztu lub 10 zł. kary.

Korespondencje,
Wiedeń 7 października.

Statystyczny departament magistratu wie­
deńskiego ogłosił zajmujący wykaz o ruoiu 
lud noś 3i stołecznej i  jej uonsr m i j i  mięsa i 
napojów. Ludność Wiednia w roku 1890 li­
czyli 1,364 518 głów. Oyiia ta wzrosła po ko­
niec lipo* 1894 do okrągłej liczby 1'/, miliona. 
Z roku na rok wzrasta ionsumoya pi,?* i mięsa

Eksploatacya torfowisk.
IV-

Jak  na wstępie wspemniałem, sprawa 
eksploatacji torfowisk, oddana dotychczas ini­
cjatywie prywatnej, bardzo powolnie postępuje. 
Wspomniałem również o akoyi Wydziału kra­
jowego i rządowej, względnie kolei państwo- 
wyoh, do której dołączę jeszoze kil ba słów. 
Kolej jest przedsiębiorstwem na wielką skalę, 
a pociągają i doohody swe z transportów, stara 
się oczywiście wszelkimi środkami o wzmoźe- 
Die i powiększenie ich. Transporty wzmageją 
się im więoej przybywa nowych arćeryi komu- 
nikaoyjnych i produkeya danego kraju rośnie. 
Jeżeli zarządy kolejowe wpływają na zwię- 
k*zenie transportów przez wszelkie ioh uła­
twianie za pomooą zniżek, refakoyi, dostawy 
speoyalnyoh wagonów i t. d. to niemniej mo­
gą wpływać także i na wzrost produkoyi choć­
by w niektórych tylko kierunkaoh. Mianowicie 
byłoby to stosownem i właśoiwem naprzykład 
pod względem produkoyi tyoh materyałów, 
któryoh koleje potrzebują. Cóżby zatem było 
tak nadzwyczajnego, gdyby kolej skarbowa, 
podobnie jak ma kolej północna kopalnię wę­
gla, zajęła się eksploaiacyą torfu, osiem zyska­
nia materyału opałowego? Bez wątpienia od­
nośny wniosek oelam wstawienia pozyoyi do- 
tyoząoej w budżecie natrafiłby na opozycję, 
bowiem każda rzeoz nowa wywołuje pewne 
wątpliwości, ale to nie powinno zrażać. W tym 
wypadku nawet sprawa przedstawia cię dość 
korzystnie, ponieważ wniosek można poprzeć 
najwymowniejszym argumentem, oyfrą.

Jeden z wybitnyoh posłów do Rady pań­
stwa, z którym rozmawiałem na ten temat, 
zrobił mi uwagę, „że pozyoyi takiej przy 
uchwaleniu budżetu nie uwzględnią, ponieważ 
sprawa dotyczy się li tylko Glalioyi, a nie in­
ny ah krajów koronnych, zatem nie jest inte­
resem wspólnym".

Otóż przeciw temu twierdzeniu przema­
wiają dwa argum enty:

l)Torfowiska znajdują się w Austryi, nie
tylko w G-alioyi, ale 
krajach koronnych.

2) Jeżeli tylko z eksploataoyi może mieć 
kolej zyBk, oo przecież da się obliczyć, to nie 
ma powodu, dla ozego zysk ten rządowy nie 
mógłby pochodzić z Galicyi. Jeżeliby tylko 
wskutek tej wspaniałomyślności wniosek był 
odrzucony, to możnaby pójść dalej i żądać wy- 
rzeozenia się przez rząd innyoh dochodów z 
Galioyi, na przykład podatków... Prawdopodo­
bnie do tego świetnego rezultatu nie dojdziemy 
nigdy, zatem lepiej będzie, jeżeli nasz kraj 
nazwą kiedy nie „pasrivetu ale „productwet 
Land“.

Dopóki rząd, a w pierwszym rzędzie 
Wydział krajowy, zaohowywaó się będzie bier­
nie, dopóty nie można się spodziewać należy­
tego rozwujb tej gałęzi przemysłu, chj ba, że 
obcy przedsiębiorcy wezmą sprawę w swe rę- 
oe, jak się to dzieje ze wszystkiemi większemi 
przedsiębiorstwami w Galioyi. (Smutne to są 
stosunki, ale któż temu winien, jeżeli nio my 
sami, nasza nieporadność i bierność?

Już dziś Amerykanie spekulują ua gali­
cyjskie torfowiska i oczywiście wybiorą naj­
lepsze pokłady. Zwłaszcza teren strutyński 
wskutek pertiaktaoyi w latach poprzednich, 
stał się dosyó głośnym, a przynajmniej wie 
o nim największa fabryka wyrobów to.fowyoh 
w ot. Pieire koło Mastryohtu. Fabryaa po­
wstała wskutek wynalazków p. Beraad, k óry 
obmyślił sposoby zużytkowania włókna torto­
wego. P. Beraud odsprzedał wszystkie swe 
patenty towarzystwu akcyjnemu, na którego 
czele stoi p. Beaumont, człowiek nadzwyczajnie 
energiczny i przedsiębiorczy. Otóż ów pan, 
a właściwie towarzystwo akcyjne posiada znów 
kartel z towarzystwem akeyjnem amerykań- 
skiem : być zatem łatwo może, że pizez pana
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Długość dnia g. 10 m. 53 
Dhyło dnia od wczoraj 3 m.

B;aumont lub p. Bersud dowiedzieli &ię Ame 
rykanie o pokładach galicyjskich.

Przynajmniej p. Beraud pisał do mnie: 
„Si vous avez monsieur bssoin d’*utres rsasei- 
gnementg, je snis tout, a yotre disposition, je 
connaii les tourbibres de vos contr£es.u

Fabryka towarzystwa akcyjnego w St. 
Pićrre wyrabia przedziwne produkty z włókna 
torfowego. Próbki tych wyrobów ctrzymzłem 
jeszoze od p. Beraud i okazałem przed ' dwu 
h ty  w Towarzystwie politechuioziem, Były 
tzm takie wyroby jak n p. masa (birJfc) do 
wyrobu papieru, maty iaipreg-iowane do kry- 
oia dachów, przędza i włókno torfowe, epa- 
tranki ohirurgiozne, próbki różnych materyi 
na ubrania, szk*rprtki, czaprak, okładzinka do 
rewolweru, rozetki do zamków, koce i t j  m po­
dobne nadzwyczaj ciekawe wyróby. Podług 
Journal o (Ficie! de la Republique Franęaite z r. 
1885 w artykule: „Deocuverte d’uu ncuYeau 
textile ti:ć  de la tourbe“ włókno torfowe tak 
jest delikatne, że z, jednego kilograma można 
wyciągnąć 15.000 metrów długą nitkę. Dlatego 
nadaje się doskonale do w yrobu waty i do opa­
trunków ohirurgioznyoh, które już zaprowadzo­
no w armii i marynarce francuskiej. Torf stru­
ty ński jest doskonałym mate^yałem do podo­
bnych wyrobów. W Galioyi — o ile mi wia­
domo — wyrabia watę torfową i opatrunki 
ohirurgiozne p. Dobrowolski w Nowej wsi, pod 
Krakowem. Ns1 obecnej wystawie krajowej otrzy­
mał p. Dobrowolski srebrny medal za opatrunki 
anty-geptyozne.

Proszek i ściółkę wyiioizją na wielką 
skalę tylko w Niemczeoh, gdzie istnieje około 
30 takioh fabryk speoy*lnyoh. Oba te artykuły, 
wywożone w ogromnych ilośoiaoh do Anglii, 
posiadają w wysokim stopniu wl&snośi pochła­
niania oieczy i ganów — zwłaszcza proszek. 
Proszku też używają do kloak, w prosekto- 
ryaah, rz.źniach, do transportu jaj, przechowy-^ 
wania jarzyn i owoców w stanie świeżym itd.— 
w ogóle jako środka konserwującego (przeoiw 
zgniliźnie).

Ściółka dla bydła z tego msteryału jest 
woale odpowiednią, szczególnie mięszana z mie­
rzwą. Będąc n p. Waygarta w Podliskaoh

1(koło Lwowa), poszedłem do stajni, w której 
śoielą bydłu mierzwę zmie zaną z torfem *, po-

1)
Romans Eskimoski.
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— Tak, opowiem panu coś z mego żyoią, 
coś, oo pana bardzo zajmie, panie Twain — 
rzekła Bwoim łagodnym głonem, spoglądając 
na mnie swemi uozoiwemi oizyma — bo 
pan mnie przecież kocha i interesuje się moim 
ioseru.

Mówiąc to, zesŁaobywał*  ̂z roztargnie­
niem kościanym nożem tran, który pokrywał 
jej policzki i ocierał* nóż o kftft&n futrzany. 
Zorza północna oświetlała niebo płomienistymi 
promieniami, strojąc w bogato kolory tę^zy 
wielką płaszczyznę śniegu i lodowca do świą­
tyń podobne. Byi to widok nieporównany w 
przepychu swej pięknośoi.

Otrząsnęła się wreszcie z zadumy i z&- 
biiała się do opowiadania mi h isto ry i, o którą 
ją protił-im; usiadła zatem wygodnie na odła­
mie loda, który nam służył za sofę, a ja go­
tów byłem jej słuchać.

Był* to ofiarująca istota. Mówię to oczy­
wiście z punktu widzenia eskimoskiego; bo 
inni ludzie mogliby wiozieó w niej tyiao ma­
łego kouzkodana, okrągłego jak kula. Miała 
lat dwadzieścia i uohodzUa za najpiękniejszą 
dziewczynę swego plemienia, ale wówczas, 
na wolnem powietrzu, w niezgrabnym, gtu- 
bym kaftanie futrzanym, w spodmaoh, bacaoh 
i w ieikia kaptntzs, uroda jej była mniej wi- 
doozną. Trz©ba ją było przyjąć na wiarę. 
Pośród wszystkioh licznych odwiedzająoych 
hi® widziałem jeszoze u gościnnego żioba jej 
ojoą ąni jednej dziewczyny, którąby możną

z nią porównać. Nio w niej nie raziło 
dysharmo&ią. Była łagodna, szozsrt, otwarta, 
a jeśli wiedziała, ta  jesu piękną, nio vr ]ej 
obe ś;iu nio wykazywało tej świadomości wła­
snej urody.

W di. re j oh wili była od tygodnia noją 
codzienaą towarzyszką i itu bardziej ją po­
znawałem, tom ją wiąoej feookłem. Wycho­
wana b jła  niador staranaie, w atmosferze 
rzadkiej subtilnoaoi na to strefy półcooce, 
bo ojceo jej, człowiek najwybitniejszy ze 
swego plemieaia, dosięgnął w istocie szczytu 
kultury eskimoskiej. Odbywałem z Lascą — 
tłkio by.o joj imię — długie przsjażuiki 
po smeznyoh polftoh saniami, i zawsse towa- 
jzjSjWO jaj było mi miłem, a rozmowa 
przyjemną. lowarayiseyi.«m jej na połów — 
eoprawda nie w niabezpitoznej łódce — 
zHdawrdniftłeru się ohodaemam za nią po lo­
dowate m wybrzeżu i przypatrywaniem cię, 
jak rd an a ła  w swoją zdobycz niesłychanie 
ostrym hakiem. Kilkakrotnie siedziałem przy 
nioj, gdy w towarzystwie rodziny wybie- 
rtóa -łu zoz z zabitego wivloryba. Pewne­
go d n a  nawet p uszedłem z nią na polo­
wanie na niedźwiedzie, ale powróciłem przed 
końcem, bo w gruncie rzeemy ckropnia się bo­
ję niedźwiedź?.

Naroszcio Łais-łę twoją Li flory ę i oto co 
mi powiedziała.

— pltm ię URi ze, podobni© jak inne plem o- 
na, Tiędrowąło z ruiej ^a  na miojsae po zlodo- 
wacii łych morzaoh. Ale dwz Jat* teaiu ojciec 
z iu ż jł się m rodzajem życia i wybudował 
sobie z kawałków zmarzniętego śniegu tea oto 
wielki dom. Spojrzyj p a n ! siedem stóp wy­
sokości i jest tray aibo oatery razy dłuższy od 
innych I Mmieszkftliśaiy tutej stzlo. Mój oj­

ciec był bardzo dumny za swego domu i miał 
zupełną ełu jenośo, bo jeśli mu się pan przyj­
rzał Btaiamne, zauważył pau z pewnością, Ze 
jest o wiele piękniejszy i lepiej zaopatrzony 
niż inne d my tu w okolmy. Jeńii pan mu się 
ais przyjnał, to musi pan to zrobić, * znaj­
dzie pan w nim zbytkowne, całkiem .niezwy­
czajne urządzenie. Na przykład n* tym krańcu 
domu, który pan nazywa salonem, platforma 
wzniesiona dla b.edad dla gości i rodziny jest
0 wiele większą niż platformy, jakie pan wi­
dywał w innyoh domach, me prawda?

— Tak, masz słu znośó, Lasoo, to najwięk­
sza, jaką kiedykolwiek widziałem. My me ma­
my nio podobnego, nawet w pięknyck domach 
w Stanach Zjednoczonych.

Na to potwierdtenie oczy jej zabłysły ra- 
dcśoią i dumą. Spostrzegłem to i tern się na­
dal kierowałem.

-•  Pomyślałam sobie odraza, że to paua za­
dziwi, — izekła. — A cóż dopiero inne rze­
czy ! Pośoieli futrzanej mamy daleko więoej, 
mZ inni. Są tam futra rozmaitego rodzaju: fo­
la , wydra, szara lisy, niedźwiedź, kuua, soból, 
ogromna obfitość futer. A to samo jest z ław­
kami do spania, zrobionemi z odłamów lodu
1 nstftwionemi przy śoianie, które wy nazywa­
cie łóżkami. Ozy platformy i ławki do spania 
są u was lepiej urządzone ?

- -  Nie, gdzieL.m Lasoo, daieko^im do tego'
I  to jej sprawiło przyjemność. Przykła­

dała ona główną wagę do iiozby fater, jakie 
jaj estetyczny ojeieo gromadził, me Zft8 do ioh 
wartości. Byłbym mógł jej powiedzieć, Z© ta 
masa kosztowny oh futer stanowiła,   albo ra­
czej stanowiłaby w moim kraju, — istotny ma­
jątek, ale nie zrozumiałaby. Ńie ceg0 bynaj­
mniej rodzaju p.zodmioty sprawiły, ie  zalioao-

prawie we wszystkich > wietrze było czyste pomimo znacznej ilości
sztuk bydła — „paohło“ — mówiąo po gospo­
darska, zatem me było czuć żadnych „wyzie­
wów stajennych.*

• Sporo hałasu sprawiła niedawno wiado­
mość. że z torfa można robić wódkę. Dzienni­
ki naaze rozpisały się również nieoo na ten 
temat, ponieważ s^odziewsno się groźnej 
konkurenoyi, a właściwie przewrotu w gorzal- 
niotwie gospodarozem. Sposób wyrobu podług 
Kapeiser* w Eiaen u. R., został patentowany 
w Niemozeoh. Ponieważ jednak sprawa ta u- 
oichła, w.ęc prawdopodobnie prooeder jast za 
kosztowny. Zresztą wyrób wódki z włókna 
roślinnego w ogóle nie jest rzeczą nową i 
już przed 40 laty próbowano z drzewa fabry­
kować spirytus, ale koszta były t ik  znaczne, że 
zanieohano togo pomysłu.

Wspomimm o tern nie z tego względu, 
aby u nas naleZało zaraz oo wazystko wyra­
biać, oo się już robi lub próbuje za grauioą, 
ale dlatego, aby wykazać różnorodność zasto­
sowania tego u nas dotychczas prawie woale 
niotiksploato a aasgo materyału.

Właśnie ta różnorodność jakotei i zaloty 
wyrobów wpłynęły na ta, żs we Frauoyi, kra­
ju nader ubogim w pokłady torfowe, powstało 
w kilku lataoh jedenaście fabryk różnyoh wy­
robów z tego materyału:

Laureat a, Longeau, dep. bomuie. 
Lengelle-Manier a Amieni, dep. Somme. 
Poiie a Amiens, dep. Somme.
F. Foy a Fouenoamps, dep. Somme.
A. Fournial.
P. N. LaY»?seur a Boulles, dep. Oise.
H. Layasseur a Bculles, dep. Oise.
C. Lsyasseur a Boulles, dep. Oise.
L. D&yiliers a Ccurcemain, dep. Marne, 

i U. Protat a Gouroemain, dep. Marne.

— To dziwne! Nieprawdopodobne! — Nie­
podobna tego zrozumieć! A więc to s&ąpieo.

— N ie, bynajmniej! Nie wydatek go po­
wstrzymuje, ale ... wiesz.... wyglądałoby to na
ostencaoyę. Tak, w tern właściwy powód. A
on jest człowiekiem bardzo skromnym w za- 
ohowaniu i obawia się zwraoaó na siebie n-
wagę.

  Taka skromność jest rzeozą dobrą, —
rzekła Lasoa, -  jeśli jej nie posuwa zbyt da­
leko. Ale w takim razie jakże jego dom w y­
gląda ?

_  B »! Oczywiście wydaje się nieco pusty i
niewykończony, ale...

— Domyślałam się tego! Nigdy nio podo­
bnego nie słyszałam. A zresztą, — ozy to ła­
dny dom? , t

— Tak, dosyć ład n y ! Bardzo się podoba. 
Młoda dziewczyna milczała przez chwilę,

i — zadumana, gryzła kawałek świeoy. Usiło­
wała widooznie zrozumieć tę kwestyę. W końcu 
potrząsnęła z lekka głową i wyraziła mi otwar­
cie swoją opinię.

— Zdaniem mojem — rzekła — istnieje od­
miana skromności, która sama przez się jest 
rodzajem ostentaoyi. A jeśli człowiek posiada 
śrrdki na to . by mieć uwa koryta do pioia 
w swoim salonie, a nie ma Rbi możliwem jest, 
że robi to przez prawdziwą skromność ducha. 
Leoz stokroć ozęś. iej wynika to u mego z ckęoi 
zwróoenia uwagi publiczności. Mojem zdaniem, 
pański pan Vanderbilt wie, ozego się trzymać 
w tym względzie. !

no ioh, ją i jej rodzinę, do bugaosy. Byłbym 
jej mógł powiedzieć, że ubranie, jakie nosiła, 
a nawet codzienne ubra.ńe najskromniejszej 
osoby z jej otoczenia, było warte byBiąo dwie­
ście albo tyaiąo pięćset dolaiów i że nie zna­
łem nikogo w moim kraju, któryby, idąo ło­
wić ryby, ubierał się w toaietę z* tysiąo dwie­
ście dolarów. Ale ona nie zrozumiałaby i tego; 
to też nio jej nie powiedziałem. Ciągnęła dalaj:

— A koryt* do pioia? Mamy dwa w salonie 
a dwa w reszcie domu. To rzeoz bardzo rzad­
ka, żeby kto miał dwa w salonie. Czy pan ma 
dwa w swoim salonie ?

Na samą wzmiankę o tyoh korytach o 
mało nie parsknąłem śmieohem, ale zapanowa 
łem nad sobą, zanim zauważyła i odpowie­
działem :

— Widzisz, Lasoo, to W B tyd dla mnie poni­
żać własny kraj, i nie powinnaś tego zbyt da­
leko posuwać, bo mówię z tobą w zaufaniu. 
Ale daję oi słowo honoru, ie  najbogatszy ozło- 
wiek w Nowym Jorku nie me dwóch k o ijt u. 
picia w swoim salonie.

W  uniesieniu niewinnej radośoi klasnęła. 
w okryte futrem dłonie i zawołał* •

— O ! pan chyba żartuje,; p*u napewno ŻŁr-
tuje 1 , ,

— Naprawdę, mówię sery o, moja ukoohana. 
Naprzykrtd taki Yanderbilt. V*nderbilt jest 
człowiekiem najbogatszym na całym świeoie. 
A więc, gdybym był m . śmierteinem Lżu, to 
bym ci tazże powiedział, że on nie ma dwóch 
koryt w swoim salonie. Lepiej jeszcze 1 Nie ma 
ani jednego! Niech umrę na miejscu, jeśli nie 
mówię prawdy.

Śliozne jej oozy powiększyły się ze zdu­
mienia i rzekła oioho, —- z pewną trwogą w 
głosi*;

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Royer a Oourosmain, dep. Murna.
Liczba tycn faoryk produkujących prze- 

waita.ii i artykuły tpxsyln«, dowodzi, że mają 
ona raeyę bytu i pokup na wyroby te musi 
być znaczny.

W ostatnim czasie zacząć wyrabiać bie­
liznę r. torfu, która w skutek własności ab- 
sorboyjnyoh może być wjale praktyczną.

Zastosu wanij torfu do wyrobu koksu i 
guzu świetlnego, wianem jest w Niemczecn 
od kilkunastu lat. Koks tazi nie moie oczy­
w iśc i dorównać koksowi z węgli „k«ml«n 
nyoh“ nie mnij] jednak dostarcza doskonałego 
materyiłu opałowego. Sporządzenie go odbywa 
się przez silne rozgrzanie torfu czyli zwęglanie 
przy niedostatecznym mb zupełnie wstrzyma­
nym przypływie powietrza. Wówczas ulatnia 
się najuierw higioskopijna woda, nartępnie 
tworzy się z wody chemicznie zawartej i roz­
łożonej przez połączenie S’ę jej z częścią węgla 
i azotu : kwa» octowy, lekkie i oięikie węglo­
wodory i amoniak. Cięśó gazów palnych ucho­
dzi, część iuh zużywa się do prooesu zwęgla­
nia^ t, reszta zmlęszana z innymi prodnkta- 
m' destylacyjnymi spływ* jako maź (Theer) i 
woda amoniakowa. Materyrł przerobiony po- 
przedaio na maszynie, omyli torf maszynowy, 
wydam więoej koksa.

Inżynier Ghamr, porównując różne gatun­
ki torfu i węgla pod względem wyd itności ga­
zu świetlnego : koksu, otrzymał:

Ze 100 kilo tuifa maszynowego:
gtzu świetlna 
eo m.kw. 26.,j

koksu
43°/0

mazi
G -7%

woay tmtmak. 
24 — 25°/n

Z* 100 kilo “ 'ęgH szląskiego:

GOCM 55—60u/0 ^ 75% 6 -7 %
(Z dolyozącei tabelki wybrałem najlepszy 

torf i najlepszy węgiel).
S ił» świetlna gazu uzyskanego z torfa jest 

większa od gazu z węgla kamiennego. (Lyszona- 
nie jednak z powodu pizymmszsd szkodliwego 
kwasu węglowego jest kosztowniejszem, tak, źa 
musiano zaniechać tabrykacyi gazu z to rfi 
Natomiast fabrykaoya koksu opłacić się u nas 
moie, ponieważ Koks ]est bardzo dobrym ma- 
teryalem opałowym, powtóre uboczne pro lukty 
jako wartościowe wynagradzają ozęśoiowo ko­
szta produkcji.

Streszczając to wszystko, o j  się dotych­
czas o wyrobach w te; gałęzi przemysłu po­
wiedziało i uwzględniając zarazem warunki 
rentowności podobnych przedsiębiorstw, można 
śmiało orzec, ia  fabrykaoya:

1) opału (torf mnszymwy),
2) boksu i ubocznych produktów,
3) ściółki i proszku,
4) opatiuufców ohirurgiczaych

może mieć powodzenie. Jakkolwiek przed rcz- 
poozęoiem przedsiębiorstwa należy się dobrze 
obliczyć i uwzględnić wszelkie warunki miej- 
_oowe, aby powodzenie zapewnić, to z drugiej 
strony byłoby znów nierezsądkitm zwlekać z 
v,ksploataoyą, jeżeli warunki sprzyjają. Trudno 
to lepiej określić aniżeli nadzwyczaj trgfnem i 
mądrem przysłowiem łaoiń ik ń m : fesPna lentb.

Stanisław Dzbański.

Z w y sta w y .
HI.

Przemysł drzewny ,t ogólności kiztałoi i 
rozwija siedm sakłzdów naukowych tak »wan. 
warscatów szkolnych , me licząc w to działu 
przemysłu drzewnego państwowej szkoły prze­
mysłowej wa Lwowie.

W  szczególności występują trzy cdrębne 
gałęzie przemysłu drzewnego , a mianowicie : 
cdna w kń ranka artys.yoznym, więc snycer­

stwa , stolarst a artystycznego i tob irstw a; 
drnga w kierunku budowlanym etohrstwa i cie­
sielstwa, oraz fcrzeoi* jako przemysł bednarski 
i kołodziejski.

Pierwsze dwu. kierunki pizemysłu drzew­
nego reprezentujs w pierwszym -zędzie upań­
stwowiona już zr^edowa szkoła dla przemysłu 
drze wręgo w Zakopanem, oraz dział przemysłu 
drzewnego państwowej szkoły przemyrtowej 
we Lwowie, w częśoi zaś wa stat sŁo/arako- 
tokarski w Stanisławowie, spółka huoulska w 
połączeniu z warst*tem naukowym do wyrobu 
z drzewa w Kołomyi, oraz krajowa szkoła dla 
stolarstwa i wyrobu zabawek w Żywcu; nato­
miast krajowa szkoła kołodziej itira i bednar­
stwa w Kamionce Sbrnmiłowej, oraz waistaty 
kołodziejskie w Grybowie i Grzymałowie po­
święcone są wyłącznie kierunkowi trzeciemu.

Zawodowa azkołs dla przemysłu drzewne­
go w Zakopanem, obejmująoa oddziały \ sny- 
oerstwa figuralnego i ornamentalnego, stolar­
stwa meblowego i Lekarstwa, or±z stolarstwa 
budowlanego i ciesielstwa, — zyskała już wy­
robami swoimi uznania nietylko w kraju , ale 
i poza granicami — do o •'.ego nie mato przy­
czyniło się szczęśliwo jej położenie w miijsou 
odwiodzanem przez zagrflinioznyoh kuracjuszów. 
Dzięki tej okoliaznuśoi, wyroby trj szkoły, ja k .

2)
Ijslawa tapijia pftiej s/ii.

1 7 0 4 — 1 8 8 6 .

( C i ą g  daiszy).
Jest jednak oczywiście dzieckiem swego 

citasu — i dla tego w portretach niepospolity 
w historycznych swych obiatach wywołuje 
wrażenie wysokiego komizmu. Obrrzy z eol­
skiej historyi w stylu francuskiej trcgsdyi z 
XYHI wieku, to już wystarczyłoby samo p.zsz 
się ale na domiar, nie wiem już, złego ozy do­
brego, tematu w większej połowie zuan« i pa­
miętne — z obrazów Matejki. W:ęe z tm ia t 
„Kościuszki pod R .olawioami" „Kościuszko w 
Maoiejowiuachu, ale Kościuszko taki, który 
w  a oraj był Aloyndorem, % jutro ’ jako
E t dryg lub Tezeusz. W'ęo „TJui* lubelska-*, w 
której z niezrównanym patosem dwaj rycerze 
jitewski i polski wiążą wawrzynami ntrodowe 
ohorągwie; „Hcłd nru«ki‘ — z dość podobnym 
nawet rozkład hu osób i sztafażu jak u Matej­
ki, „Król Jan  p jd  Wiedniem14, „Zał żenie Aka­
demii krakowskiej“) „K- timierz Wielki"... wre­
szcie niezrównany dobro1 iszną naiwnośoią „Tra­
ktat w Chocimiu** — mniei nudny od „Wojny 
Onooimaiiej**, bo niewymagająuy do obejrzenia 
tyle czasu, oo ta do przeczy tani \ (j-iśli ją & o 
pi jeozytal,', ais równie konwenoyonalny. Wszy­
stkie te obrazy „history szre* i inne r aibiijno" 
— to teatralne sceny przedstawiające dwerakie 
uroozystcśoi z temi sameinr zawsze jednakowo 
manierowa aeiai choó różnie poprzebieranemi 
figurantami.

Bauoia. ui — to świat Łazienek, barwny i 
świetny ,ak rój motyli, naśladujący Wersal i 
Trianon. Smnglewioz z t to przenosi nas w atmo­
sferę kościelną niemal — choć tu i ówd«sie re-

rzeżby i mebla, wędrują nieraz setki mil, roz­
nosząc nuwet w obce kraje reputacyę szkoły 
szozególnie w kierunku trw ałsgo, gustoirnego 
i dokładnego wy konania.

Najlepiej prowadzonym i aejwyiaj stoi 
w  szkole zakopańskiej oddział snycerstwa t»k 
figuralnogt) jak i ornamentalnego. Świadczą o 
tem nadesłane na wyst** ' statua Chrystusa n» 
krzyżu, Matki Bnskisi. S jt. Bartłomieja, biust 
Cesarz- Franciszka Józefa , płaskorzeźb* $w. 
Jana Chrzciciela, Zdjęcie Chrystusa z Krzyża, 
niemniej małe figurki charakterystyczne typów 
ludowyoh górskich, oraz medaliony z wizerun­
kami zasłużonych mężów; w rzeźbie natomiast 
ornaamntklnfcij okazy modeli dla szkoły wyko­
nanych, rzeźbione ra ny, albumy, kasetki, oraz 
rzeźbione ozęśoi mebli.

Stolarstwo meblowe szkoły celuje przeue- 
wszystkiem dokładnością [ trwałością wykona­
nia ; — w ornamentyce dekoracyjnej widoozną 
jest dążność stosowania motywów rodzimy on, 
przeprowadzona szoregulniaj \r  ostatnich oza- 
saoh z większnm powodzsniem. Dowodzą tego 
oke-sańe dwa g trn itiry  m ebli, o-az poszoze- 
gólne przoamioty stolarstwa meblowego, które 
u wszystzioh wzbudzają podziw.

Kier anek nauki stolarstwa budowlanego i 
oi63j*lstwa, wykazują rrsunki zawodowe tyok 
działów, rodo^as gdy zastosowania zawodowego 
tych nacifc szukaó neleży na budowlach Willi 
w Zakopanem v okohoy; przy ioh budowie bo- 
w.em zajęci są przeważnie wyonowankowie tej 
fiikr.ły.

WnrdBtac krajowy stolarsko-tokarski w Sta­
nisławowie istniejąoy od r. 1884 przedstawił 
opróoz próbek różnych gatnnków d rz e w  i pr»o 
rysunkowych, wyroby stolarstwu meblowego, 
jak urząćzen e pokoju jadalnego, stoliki, ka­
setki, i zeżbione i malowane ramy, rad  to sza­
chownice z szachami, podstawki, fałaraafzS 
lioiitaize i t. p. drobiazgi kunsztu stolarsbo-to- 
karskiego. N- wszystkich tych wyrobach w i­
dać poprawny kierunek zastosowywania moty­
wów swojskich w kooipozyoyi, a pr^edewszyst- 
kiem wzoroyą i sumienną robotę w wykonaniu.

Bardzo wdzięcznie przedstawiają się wy­
roby Spółki huculskiej, a - łt  soi wie warsztatd 
dla wyrobów z drzewa w Kołomyi, istniejące­
go od r. 1890. Szczególniejszą uwagę, pomię­
dzy juan* mi bsrctzo gustownie, sumiennie i czy­
sto wykonanemi robotami, zwraor garnitur sy­
pialny w dwu kolorach drzew*, w sposób in- 
krustaoyi wykonany, o ornamentyce opartej na 
motywach huculskich.

Na wyrobach hr>jowej szkoły dl* stolar­
stwa i zabawek w Żywcu, założonej w r. 1887, 
spostrzegamy z zadowolnienism ujęcie w sy­
stem nauki szkolnej tego rodzeju działu prze­
mysłu drzewnego, na pozór drobnego, jakim 
jest wyiób zabawek, który w innych krajaoh 
nie jnż juko przemysł domowy, ale wszech­
stronnie warstatowo pojęty, ma tak szeroko 
r jzgałęziony zbyt. Jakkolwiek w nowym tym 
dziale wyrobów, zorg-n:zo—anym dopiero od 
lat dwóch, widaó ztledwie poozątki w tym, tie* 
ranku podjęte, to j3dnak zaopiekowanie się 
kriju  tą gałęzią przemysłu pozwaln n-m ży­
wić nadi-ieję, że zostanie on w niedalekiej 
przyszłości rozwiniętym na szsruką skalę nmia 
jętnie pojętego kierunku i doczekamy się nie- 
bfcTrem chwili, kiedy krajowe wyroby zabawek 
dziecinnych wyrugują Tohe a kosztowne bawi- 
dełka puzakrajowe li tylko na wyzysk obliczo­
ne. Z. iośćuozyiiiauie tei od dawna uczuwanej 
ootizebito będzie miało podwójną korzyść, bo 

| oprónz zi ję c ia  swojskich r ą k  w p ra c y  i  po  sEf
stawienia poważnych kapitałów w kraju bę­
dzie można r a  wrażliwy umysł młodego pofco- 
Łęnia o wiele pomyślniej wpływać za pomocą 
zabawek podług pewnego dydaktycznego kie­
runku krajowego wychowania i dobrze zrozu­
miane, estetyki wykonanych, jak tego trudno 
oczekiwać po wzeraoh obcych pracowni, ozer- 
piąoyoh temata do zabawek daieoinnyoh prze­
ważcie z treny cyrku i baletu. O zbyt tego 
rodziiu w yrebór nie moie być ohyba ob*wy, 
gdyż „milusińskich“ nigdy nam nic zabraknie.

Oddział stoleruki szkoły żywieckiej przed­
stawił liczne wyroby stolarstwa budowlanego, 
modele drzwi i okiea, o n z  stolarstwa mablo- 
?ego, jak kompletne urządzeniu sypialni w 

dr: =twie dębowem z wypalanemi ozdobami, 
w którem powszeohną uwagę zwraoają szafy 
z ty p an i ludo Tymi, wypalanymi w drzewie, 
nie mniej stolik', taboreuiki, z ifka srłonowa 
i i., wykonane oeiźio w nacinanej i wypalanej, 
bądź inkrustowanej fornirowej teohnme. W  ogól­
ności, wyroby szkoły żywieckie’ c d znacz * ją się 
wszelkiemi zaletami i mogą śmiało konkuro­
wać z robotami pierwszorzędnych warsztatów, 
przewyższając je dobrocią rcufceryrła, trwało­
ścią i dokładnością wykonani* oraz dobrem za­
stosowaniem ozęśoi dekoracyjni:

brof. Icdeutz Miinnich.
Preriiiuaianie na wy stewie.

W grapie VIII, którą stanowią okazy pro- 
dnkcyi m nualaej, górnictwo, hutnictwo, aauieniar- 
stwo, otizymali:

ligijne płótna p zeplata p*tryotyoznemi kom- 
pczycyami. Niektóre jrgo obrazy są naprawdę 
ład ae—1«kien"'przykład „Zaślubiny N. P.Maryi**, 
baidzo akademiukie zapewne, robione widocznie 
pod ■wpływem Kafaelowskiego BSpOaalizio“. In­
ne znów oardzo ciekawe j*k „Polska w kaj- 
dana .h“, w której wprawdzie dramatyozuośó 
lamiarzona przez artystę jest tylko komiozną 
teatralnością, ale pojęcie całej kompoiyoyi cha­
rakterystyczne j*ko odblask współozosaych prą­
dów i os. osoKeń, które tego po włoskn ozn- 
ją,oego i pracującego ,irfysfcę popohnęły do tak 
tan obo>ch tematów. W ogóle jest w tym 
uozrin Mengsa dużo i dobrej szkoły, pewna 
szlachetno 5ó w pojęciu i przeprowadzenia 
przedmiotu i słube mtże, ale widoczne staranie 
wyzwolenia się z teatralno-lalkowi.togo szablo­
nu. Poi trety L*mpiego Cr^ssiego — pierwsze 
p rzypem.nająoa Baomarell^go, drugie t  stylu 
Carats twa z lubionemi wówczas mi tologiozne- 
mi przebraniami i allegoryami — zasługują na 
uwagę. Niemniej cLkiwą, a dla amatorów mi­
niatury w stylu XVIII w. b' rdzo ładną jest 
ko!lekoya Leser’-*., wrrszawskiego miniaturzy- 
sty ze szkoły Bc,ooiaieilego, część bog itych 
Dzikowskich zbiorów. Sziśćdzitsiąt miniatur— 
przeważoi& kopie z portretów Giassiego i Lam- 
piego, obejm jjt, wszystko niemal, oo na priało- 
mia dwójh • wieków liczyła znakomiuszego 
Polska, uzupełnia je zbiór miniatur kasztelano­
wej Walerji Tarnowskiej.

• „Sztuka Baooiarellego, elegrnoko zmysło­
wego Ltmpiego i Grassiego, dalej ta cała obok 
nich a raczej z n:ch żyjąoa rzesza miniatarzy- 
sf̂ ów... wczystko to istnieje jedynie w oieplar- 
n ane* al mosferze rezydenoyi, ogrzanej promie­
niami królewskiego blasku. Ani sztuka ta spo- 
.uozenetwa, ai społ iczeństwo jej nie rozumie. 

Szczęsoietr dl* niej, że zralazl się nader wy­
bitny a może nie przesadzę jeśli powiem wiel-
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D y p l o m  h o n o r o w y  m i n i s t e r s t w a  
h a n d l u :  Administracja dóbr Andrzaja Lr Po­
tockiego, za wystawę produkcyi górniczej.

D y p l o m  h o n o r o w y  k o m i e t u  wy­
s t a w y :  Stanisław Szszt.parowski i Ska w My-
siynie, za wystawę nnąizpń kopalnianych w Oża­
rowie i Hyszynie.

M e d a l  z ł e t y  k o m i e t n  w y s t a w y :  
Anstiyackie towa.zydtwo akcyjne dl* fabrykaoyi 
cementu w Szczakowa) ta ollewy z kyaraaliuznugo 
i portlandzkiego cementu. 1

Medt j l  s r e b r n y  m i n i s t e r s t w a  han­
d l u :  .Tózefa Franz i Sysowie, Lwów, za wyroby
z gipsu. Bernard Liban i 8ka, Podgórze, za wy­
roby z wapna i cementu, ilobert Dorus i Emma z 
Domaów Teuezyńska, ze wystawę kopalni węgia 
kamiennego (Jeleń obok Jaworzna)- Zarząd dóbr 
J.E. Eustachego ks. Sanguszki w Tarnowie, za wy­
stawę hoyalni węgla w Grndny dolnej.

Me d a l  s r e b r n y  k o m i t e t n  wy a t a -  
w y : Klementyna hr. Szembekowa z Węgierki, za 
wapno hydrauliczna. Gmina m. Trembowli, za wy­
roby z kamienia trsmbowelskfago. Zjrząd cent: alny 
dóbr gabeyjjErich hr. Ecmaia Potockiego, za przed- 
at;.wienir ko alni węgle brunatnego w Glińakn. 
Miejska fabryka gipsu, Brchnia, za przedstawień e 
gipsu zdolnego do uprawy gruntów i do celów 
przemysłowych. Stanisław Majewski i Ska, Warsza­
wę, za przedstawicie fabryLaeyi ołówków i suro- 
•wycn materyałów. Liban Ebrenpreis i Sfea, Poogó- 
rze, za przedstawienia kamieniołomu i fabrykacji 
wapne B dianan i Tyrowi z, Lwów, za wyroby 
rzeźbLrako-kamisniarekie.

M “ da l  b r o j i o s y  m i n i s t e r s t w a  
l m n d l u :  Jakób Gall, Rutkowce, za wyroby z
proniatyńskiego kumietsih ciosowego. Józef WolgnŁ-r, 
Kosnanówka, za fabrykacyę wapna. Robert Doms, 
Tenczyntk, za przedstawienie kopalni węgla w Tea- 
tijynku. Mojżesz Obarhard, Gródek, za wyrób 
w*pna.

Me d n l  b r o n z o w y  k o m i t e t u  wy ­
s t a w y :  M. i E, LtbeiheiuO, Frywałd, z» kostki 
i płyty kamienne. Ludgard hr. Grocholski, Pusto- 
myty, za p odukty kamieniołomów i wapienników. 
Józtf Konrad i Damian Karol, Strusów, za krzyż 
kamienny. Oktaw Sala, Wysucko, za wyrób wapaa 
hydraulicznego. Ludwina hr. Bob'owsks, Bogonio- 
wice, zc schody kamieaue. Wojciech Jędrusia k, 
Turza, za nagrobek kamiunny. Jan Liok, Maków, 
za okazy budowlanego kamienia ciosowego. Funda- 
cya hr. Skarbka, Drohowyżs, za wyroby z alabastru 
brzoidowieckiego. Antoni i Roman Atgarowicze, 
BraŁyszów, za wyroby alabastrowe. Anna hr. Po­
tocka, Rymanów, za kamienie młyńskie. Blau/en 
stein i Bornstem, Kraków, za wyroby z cementu i 
betonu. Artur Zaremba Cielecki z Porchowej, za 
zbiór użytecznych minerałów i wyroby alabastrowe. 
A tuus Eeitzenstein, Mrzygłód, za wyrób wapna. 
N. N. za trupę geologiczno górniczą połuduiowo- 
zijhodniej częś :i Królestwa Polskiego. Maryan 
łiimuicki, Lwów, za wzorowy peircgiafi jzLo-mine- 
-aleg. zny zbiór z powiatu lwowskiego Edmund 
Krzen, Lwów, zt pizidstawienie zużytkowanych 
glin w kraju. Mjdrst Marysiski, kierownik kop^lai 
Shista w Ki lifornii, .** przedstawienie produktów 
polskich kompanii górniczych w Ameryce. Wacław 
Łrszczyóski, za kierownictwo fabryki w«pna hy­
draulicznego w Węgierce. A. Foluaiewicz za zesta­
wienie statystyczne piodukoyi eoli w Wieliczce oi 
r. 1772 do 1898. N. N. za wystawę zbioru mine­
rałów górniczych i tablic produkcyi z Dąbrowy 
górniczej.

L i s t  p o c h w a  l n y  : Jan Górka w Porębie, 
za kamienie młyńrkio i stępy kami inne. Frano. 
Fbchacz w Trzemeśni, za kamienie młyńskie i żzr-
n o w e .  M i o c z y a la w  B a ż m i u  M a ia s e k  w  S t n r n ie n w io ,

za kamień budowlany, yapieany i glinę. Albin 
Słonecki z Ko dusz % za kr.mień wapienny i gips. 
Sydonia z Mysłowskich Pieńczykowaka w Stry- 
ch i PEch, za gips, marmur i alabaster. Faweł Ry- 
gier z Gorajowier, za kamień budowlany. Nadto 
uchwalono wyrazić podziękowanie p. prezydentowi 
kraj. dyrekcyi skarbu, Witsłćowi Korytowskiemu, 
za nrządzeue pawilonu ministerstwa skarbu i fym 
osobom, które przy zebiaciu okazów tego ptwilouu 
współdziałały.

W grupie XXXI w której etę mieszczą pu­
bliczno urządzenia sanitarne, urządzenia szpitalne, 
zakłady dobroczyńcę, sanitarne urządzenia robotnicze 
i fabryczie, k-.sy chory b, urządzenia i wytwory 
zdrojowe, publiczno nr.ądzenia m ejekie, j»,k wodo­
ciągi, łaaienki, kandizacya, oświetlenie, rzeżaie, 
bruki i t. p. otrzymdi:

D y p l o m  h o n ° r o w y  K o m i t e t u  
W y s t a w y :  Dr. Zygmunt Laskowski z Genewy, 
za atlas anatomiczny W. H. Lindley z Frank­
furtu nad Menem, za plany i modela wodociągów 
i kinelizaeyi m. Warszawy i innych miast, za pla­
ny zaLLdu oczyszczania zawartości kanałowych w 
Frakfurcis ncd Menem, wystawione w własnym pa­
wilonie, oraz za okaz wzorowego kannlu urządzo­
nego na wystawie. Aruulf Newratil, Lwór, za 
przedstawione urządzeniu ochronne dla rouotni- 
kó w. Gmina m. Lwowa, przedstawione plany 
budynków i urządzeń m i e j s k i c h .

M e d a l  - ł o t y  k o m i t a t u  W y s t . w y :  
Gmina m. Krakowa, za ulany odnoszące się do roz­
woju mitut:. Zakład zdrojowy w Krynicy, za wzo-

ki mistrz, który ją wyproTadz.ł ze salonu na 
szerokie pole żyoia ludowego, sażyzus, dotych­
czas odłogiem leżącą gtó>ę tematów rodzajc- 
wych — był nim Norbliu da la Gourdaine14.

„Wielki mistrz**? Czy autor „Katalogu" 
nie idzie zbyt daleko? W k»idym  razie bardzo 
niepospolity i jeden z największych przed ro­
kiem sześćdziesiątym. Dość spojrzeć na „Widok 
Łazienek" lub „Targ u,t Pradse". To, oo mnie 
przynajmniej w artyście tym uderza, to zupełne 
zerw mie z otaozająoą go manierą i konwoaoyo- 
nalnośoią. Chodowi soki, pełen bra rury i swo­
bodnego, &.ityryo*nie sabar wionego humoru, ma 
ten przymiot także; kle Chodowiecki jest prze- 
dewszystkinm ilustratorem. Norblin ma tę sa­
mą naturę i prostotę w patrzeniu nu świat i 
odtwarzaniu go we wszystkiem, oo tworzy. 
Fałszu nie zno3i. Czasem, hołdując rmakowi 
ogólnemu, bawi się w mitologiczną sielankę; 
ale na ero f i  tyczny szablon patryotyoznych, hi- 
storyozuyoh tematów B*ooiurellegu smyał pra­
wdy i piękna nie pozwolBby mu. Saeny zbio­
rowe są pyszne, tłum h niego ńyje, rusza się, 
w oozy bije barwą i ekspreiyą kużdej figury. 
A przy wielkiej- werwie i Jporej dozie humo- 
rystyoznej obserwacji — jaka miara, jak hu­
mor nie dochodzi n;gdy do karykatury! Czić 
w tem naturę prawdziwego arGysty o wy- 
kształoo ym smaku i wysokim Dolocie a wyro­
bionej dłoni, umiejąoej trzymać twórozość w 
naprzód zakreślonych karbaoh. A ile w nim 
siły i sum idzieluośoi, jaSa zdolauść jw odkry­
waniu oałyoh zakresów obnerwuoyi i działania, 
niedotkmętyuh przez n.aogo, ja_a śmiałość w 
torowaniu dróg nowych, Laóremi póidą póżmej 
u l j lepsi ze wSpółozesuyob artystów. Kiedy 
przedstawił. t'um, jest t eesn uuouonym Lipiń­
skiego i ^ybkowskiego, którzy do „Targów" na 
Pradze i za Żeli zną Bramą ohątnieby się przy­
znali. Kiedy rysuje sonne postacie, takiego ,,Trę-

rowe urządzenie lecznicze i szybki rozwój zakładu 
Józef Kubioki, Lwów, za ur.:ąlzonie pierwszego za­
kładu krowLukowego w kraju i wzorowe tegoż pro 
wadzenie.

M e d a l  s r e b r n y  Kom.  W y s t a w y  
Gmina m. Przemyśla, z» plany urządzeń sanitir- 
nycli. Zarządy zakładów zdrojowych: w Szczawnicy, 
za staranne prowadzenie zskLda, w Iwoniczu, za 
wzorowa urządzenia lecznicze, w Truskawcu, za mo­
del budynku inhalacyjnego, okazy wd 1 mineralnych 
i inne środki lecznicze, w Lubieniu, za staraniu 
około podniesienia zakłada, w Rymanowie, za gor­
liwe starania oktlo podniesienia zakładu, w Morazy- 
nie, za uznania godne staraniu około podniesienia 
zakładu i wyrób soli morszydakiej. Szpital braci 
Miłosierdzia w Krakowiu, zn skuteczną działalność 
na polu hnmanitarnem. Eanil EertemUjan _! raj er, 
za wzorowe urządzenie zakładu wodoleczniczego 
„Marjówka" pod Lwowem. Towarzystwo opieki zdro­
wia w Krakowie (ziłożone przez Dr .Tordana) za 
ikat-czną działalność na pulu hygieny, a w szczegól­
ności za taolice graficzne, przedstawiająca żywienie 
się ludu w Galicyi, zeatawione przez Dr. M. Cy­
bulskiego. Dr. Antoni Kiokiewicz, Ltów, za okazy 
kolcur bakteryi chorobotwórczych i innych z wói 
lwowskich wyhodowanych. Karol Zaremba, Kraków, 
za projekt pawilonu chirurgicznego szpitula św Ła­
zarza w Krakowie. Adam Stapzczyk, Kraków, za 
stół operacyjny, szefę żelazną do przechowywania
narzędzi chimrgiczcych, łóżko żelazne szpitnLie i 
inne wyroby z tego zakresu. Rząea i Chmnrsk:, 
Kraków, za sztuczne wody mineralne. Rudolf M»nn, 
Lwów, za etarunny wyróo bandaży i opatrunków 
Karol Reiehert, Wiedoń, za narzędzia optyczne
(mikroskopy), neimcn Haertel, Wrocław, za narzę­
dzia chiruigiczne. S Kelren, Wredeó, za wzorowe 
urządzenia wodociągowe i kąpielowe. Herman Stein- 
buch (firras Woltf i synowie) Wiedeń, za rysta- 
wiouie kompletnej apteki. G 1. towartystwo apte­
karskie, Lwów, za staianaą retrospektywną wy­
stawę postępów nowoczesnej f irmaoyi, urządzoną
przez magistra Wincentego Jabłonowskiego. Dr. Jan 
Gwi izdomorski, Kraków, za wzorowo urządzenie do­
mu zdrowie. Dr. Andrzej Chramiec, Zakopane, za 
urządzenie zakłada wodoleczniczego. Konstanty Wi­
szniewski, Kraków, za wyroby farmaceutyczne i 
■yina lecznicze. Edward Stenzel, Kołomyja, za wzo­
rowo snszone zioła. Rndolf Sohwnrzkopf, Berlin, za 
wzorowy przyrząd do sygnalizow-nia stanu wody 
w parowych kotłach i osłony ochronne ao rurek 
wodoskazjwych. Alfred Biasion, Kiaków, za wyrób 
narzędzi chirurgicznych. Ludwik Krapiński, Kra­
ków, za inatrnmenta lekarskie. Friedl-Kwizda, Kor- 
neuburg, za wystawione p re r  lwowskie to w. ochro­
ny zwierząt bandaże gumowe przeciw stryofiowaniu 
się u koni. Dr. Jan Rncker, Lwów, za wyroby 
f irmaceutyozne.

Mo d a l e  b r o n z o w e  K o m i t e t u  W y ­
s t a w y :  Etail Sshlafrig Lwów, za drnki, księgi, 
karton*źe lekarskie i aptekarskie. Dr. Andrzej Gońka 
Lwów, za wyroby dentystyczne-lekarskie. Bernard 
Berger Lwów, za wyroby dentystyczne. Georgeon i 
Trepczyńs4”’ Lwów, z?, narzędzia chirurgiczne. Ed- 
mnnd Chrzanowski Warszawa, za lektykę własnego 
pomyała. Szeliga Łyszkiewicz Lwów, za przenośny 
barak tekturowy. Balicki, rysownik atlasn anatomi­
cznego dra Z. Laskowskiego. Jozef Klimek Lwów, 
za wyrób ortopedycznych gorsetów, bandaży i t. p. 
Kiehan i Wydra Wiedeń, za wyroby gumowe. H. 
Hauptner Berlin, za wystawione przez lwowskie 
To warzystwo ochrony zwierząt maiki i .. przyrządy 
do zabijania bydła. A. Meznik Wiedeń, za podkowy 
z wkładkami drewnianemu i nożyce do obcinania zę­
bów u koni Jung Warszawa, za przyrząd dezyn- 
iekcyjny w Lanego pomysłu. Konstanty Wilczyński
■ K r a k ó ir ,  . z a  m w i j  ie< z n io z e . J a k ó b  B e i a e r  L w ó w ,

okazy specyfików farmaceutyczuych.
L i s t  p o c h w a l n y :  Zirząd zakładu zdro­

jowego w Wyssowie, za wody mineralne i w Swo­
szowicach za wodę i muł siarczany. Franc. Krizik 
Praga, za stół do operacyi ginekologicznych. Kl.u- 
dya Sigall na Warszawa, za kifir. Herman Grob 
Wygoda, za wyroby dentystyczae. Stanisław Wul iń- 
ski Szuzerzec, za kefir i wyroby farmaceutyczne. 
Dr. Alf i ed Beill Stanisławów, za przetwór farma­
ceutyczny. M. Kopalko, za wykonanie modelu bu­
dynku inhalacyjnego w Traskawcu. Krakowskie To­
warzystwo ochrony zwierząt, za siatkę do noszenia 
drobin. Wiedeńskie Towarzystwo ochrony zwierząt 
za wystawienie modela do wożenia cielet, kagańców 
Steinbeoha, maski do zabijania i t. d. Mayf&rtL, za 
przyrząd ochronny do sieczkurni. Hemyk Brzezina 
z Heniowe;, za przyrząd ochronny do pił cyrkular­
nych. Hay, za antyseptyczny puder.

W grupie XV myinie podały wykazy premio­
wania nazwisko wystawcy, mianowicie: Teo­
dor Kornyi zamiast Józef Korenberger recte Kornyj.

* «*
Zapowiedzi nowych wycieczek na wystawę 

ciągle jeszcze napływają. Dnia 13 bm. przybędzie 
90 nanczycieli z powiatu tłnmackiego, 14 bm. kil- 
kudziesięcin włościan z Rozdziałowic w powiecie 
rndeokim.

W niedzielę djia 14 bm. cdbędzie się wiec 
30 większych l ,iasfc Galicyi i potrwa 3 doi. Komi* 
tet zajmujący się urządzeniem tego zjuziu a zło­
żony z pp. dra Aleksandra Dworskiego, burmistrza

b»oaa“ lub „Bębn’ąoego m urzyna', nfjfcylao ru- 
cuwc. się, ale wiąże się z tem ściśle Brandt, jak z 
humorystycznymi typami Orłowski. Najwytwor­
niejsi z naszyoh dzisiejszych portrecistów ni*! po­
wstydziliby się jego własnego „Portretu" z jego 
przedziwnie modelowaną, wyrazistą, a tak po 
prostu traktowaną twarzą. „Jasełka" zaś, to pra- 
wis R  mbrandt. Coś podobnie wytwornego i 
efektownego niełatwo spotkwó.

Jodnem słowem jestte niewątpliwie arty­
sta di primo r.artello, o tyle od wszystkich przed 
n.m pióoz jeduegc Chodowieckiego wyższy, 
o le wyższym jest bronz od papier-maohó, a 
Gotz lub Don Larlos od tregedyi Jana Chrzciciela 
Rousjeau.

Gdyby zaś nawet nie było tylu świe- 
tnyoh dowodów tej wyższośoi na wystawie we 
własnych jego obrazach, dowiedliby tego ludzie, 

toryeh umiuł natchnąć i wyrobić: Płoński, 
Woźniakowski, a przedewszystkicm Orłowski.

II.
Sztuka stanisławowskich czasów nosi nc 

sobie deóno obcego importu dla pańsHej fan­
tazji Żywiołem jej jest salon od buduaru do 
sal indyenoyjnyoh, a przedmiotem natohuienia 
p ięsm  panie ’ r strojach nimf i bogiń i wy­
tworni upudrcwin: / “nowie w koronkowych 
żabotach. Gdy wyołmdzi *3* ulicę i obserwuje 
tłumy, czyni to trochę w ten sposób, jak na- 
r.uralista obserwujący mieszkańców zoologicz­
nego ogrodu. Gdj 'tezy zniżać się ze swyoh 
olimpijsku kosmopolitycznych wyżyn i ulegając 
modn e, próbni s patryotyoznych tematów, wy­
snutych z politycznej sytuaoyi lub * dziejów 
narodu; czyn to w ten sax  sposób, w jak1 
Wolt »r pi .oł historyę i histo/rozne tematy 
wprowadzał do swj o£ tragedyi, on sam i współ­
cześni mu.

m. Pfiamyśla, Witolda Rogoysfeiego, burmistrza 
m. Tamowa, Leona Suhutta, bu.miatrza m, Rze­
szowa i Wojciecha Biechońskiego, burmistrza miasta 
Gorlic, rozesłał do bmmistiśów owych 3Q miast za­
proszenia na zjazd, uwiadamiając zurazen. ich, że 
wszelkie wnioski i referaty, dotyczące dobra i irte- 
rein miaat, należy nr.dsylać ja  ręce p Wojciecba 
Biechońskiego, Lwów, hotel Victoria, Porządek zja­
zdu będzie następujący: W niedzielę iauo w jół
do 9 Muz? św. w kościele katedralnym; o w pół 
do 10 zoorar.ie w sali magistratu m. L»c*a, o 10 
zagajenie obiad; po południu w niedzielę obrady 
komisyi, Rtói ym przydzielone zostaną wnlo iki. 
W poniedziałek o godzuie 10 daLzy ciąg ot _d w 
sali magistratu, nad sprawozdaniami komisyi, po 
południu zwiedzanie wystawy. Wieczorem wspólua 
uczta. We wcorek irspólndzGł w uroczystem za­
mknięciu wystzwy.

Ruch publiczności n» płacn wystawy jezt 
wielki. Z prowiscyi przybywa co dnia. wiele uiób, 
a także Lwowi nu a, korzyntają- z pięknej pory, 
spieszą tłumnie ra plac wystawy, na którym co­
dziennie jest rojno i gwarno.

Tombola niedzielna zapowiada Bię świetnie. 
Będzie do wygrania mnóstwo prześlicznych fintów. 
Wieczorem w niedzielę odbędzie się w hali muzy­
cznej rant, dany przez dyrekcyę wystawy dla wy- 
staweó w.

Wyścigi „k lu b u  ja z d y  panów ".
! Kraków 9 października.

Tak Famo jak w dniu pieiwszyrc i dei-
3-‘aj Eiewislu publrcznośoi zabi.ło się na torze, 
a n > dobitek doszcz nie odmówił swego współ- 
udz'ała. To toż u biorących udział w wysoi- 
gaoh n u  wiele było znimaszu, a totalizator 
nie wielkie wykazywał obroty.

Do biega pierwszego t. zw. sprzedażnego 
o meoio 1600 metrów a nagrodzie 1000 koron, 
stanęła 5 koni. Pierwszy Drzybył por. A. Dre- 
hera „Bremse", drngi „Legeny" por. Augelt, 
t rztoia „Hardzina" hr. J . Bawotowskiego. Tota­
lizator płaoił 9 zt. za 5 zł.

Bieg drugi o nagrodę rządową 2000 ko- 
ron, meta 5000 metrów, przyniósł zwyoięztwo 
„Aldonie" rotmistrza Brzozowskiego, drugim 
d'm „Kołtow" poruoŁnika Fr. S ito iborna. To- 
talizacor płacił 6 zł. za 5 zł.

Do biega trzeciego staeple-ohnse o nagro­
dę honorową 1000 koron pierwszemu zwmięz- 
cy,, 300 drugiemu a~10U trzeoiemu stanęło pięć 
koni. P orwszym był „Feóalist" por Rłmóer- 
g drugim „DjXi“ nadp-or. Hoyosa. Totalizator 
płaoił 91 zł. za 5 zł.

W  uzwarcym biegu Steeple-onase o na­
grodę z&m u łańouokiego 2.600 koron ndarzył 
się rypadsk. Biegały trzy konie. Pierwszy oył 
„Msrjh" pud ScLoaboraem, a dragi „lsohl" 
rjtm . Furstenberra. Trzssi „Zweif*l“ n^adł ze 
swym jeźdzoem Lagoniuszem Draheram. Tota­
lizator płioił 18 zł. za 6 zł.

Do piątego biegu, biegu z płotami, zgło­
si ło się pięć koni. Pierwszy stanął u mety 
„S*aoolboy" rotm Brzozowskiego, draga Nor­
ma", por. Bzowskiego. Tot%lizafer płaoił 20 zł. 
za 6 zł.

W szó?tym i oitataim biega uteeple-ohase 
o nagrodę 200 korca zwyciężył: „Faw rrt" por. 
Lad-tmr, dragim był „Me.allist" por. Paara. 
Totalizator płaoił 17 za 5 zł.

Sprawa krożańska.
P.-ooęs, fcoi sąoy się przco: w ofiarom kro- 

żkń ikiui. oięiy jak saaora nad mu 3Bkańoami 
Wilda, Którzy przywykłszy w każdej ważnej 
spra wie uciekać się pod opiokę „Matki świętej, 
uO w Ostrej świeci B.-amie", tłumnie t^raz 
klęczą prjed jej wizerunkiem, zauosząo oiohe 
modły aa tyoh. hcóryoh los się rozg*ywa w 
Shli sądowej Moikale z tłanToaym gniewam 
spog. ,d*ją na ro im odione tłumy, ale wypadek 
z policmajstrem wileńskim, który me uszano­
wał Oitrej Bramy, pojechał przez ni^ w swojej 
dorożce i ukarany został za to, bo przed samą 
kapliozią wy pa ił z powozu i strasznie się 
potłukł, rzucił pomiędzy nich pcploih i nie 
śaiią ł u o  w u  ani palca zaurzywić ua oudo- 
wny cbi«z.

W  szozelnie zamkniętej i strzeżonej sali 
sądów sj roegrywa ię tymozasam tragedya. 
Rozprawa jest nietylko ta jn ą , ale na tclegra- 
fijzay rozkaz ministra sprawiedliwości Mura­
wie1̂ ,  „obrońcom nie wolno aa wieie mó­
wić". Z sali wy.zuconj nawat urzędników 
sądowych, iitórzy zwykle mają prawo przy­
słuchiwania się rozpraw om tajnym, -ą pop pra­
wosławny wchodzi tylko wtedy, kiedy jd- 
bierać przyoięgę od świadkó w. Tajemnioy 
strzegą pi'nie s ajrryiai ozynownioy, „aby nie 
kompromitować wł idz admi -istracyjnycn".

ńls, są rznozy, ■-.tóryoh się n«.ryó nie da, 
są sprawy, i>o nawet najgrubsze mary prze- 

pył niewidzialny, oo niesiony 
wiatrem afrykańskim, przez najszczelniej zam­
knięta okna wdziera s;ę do mierzkań i Jruźm 
płuca ludzi. Tak i z procesem krożańakim.

W  drur i , epooe dzreje się inaozjj. Dwór 
nie jest ogniskiem smaku i twó'ozusoi irtysty- 
o-sn*j, kcnibyuoj- 3 maja, powułująoa szerokie 
warstwy do publioznego życia, staje się pun­
ktem zwrotnym i na polu .zfcuki; wzbudzone 
uczuoie patryótyozuo n-di je tej ostatniej cał­
kiem nowy L;ierunek „Rzymska tog* ubuępuja 
przed strój ani narodowym, przód sukmaną i 
krakuską, Krótki rzymnki miecz i okrągła tar- 
oea przed kościuszkowską szablą i improwizo­
waną bronią kosyniera." Przytem z rozerwa­
niem ojczyzny proaakeya rozstrzela się, wyna - 
dnjąr. Jobie różne, oo prawda słabsze od po­
przedni ago ■» Warszawie ogniska. Wzmaga się 
liczebnie, a ohoć poziom je nieztwsze się pod­
nosi, u wielu »awet spada, jest przeoie wyż­
szość i r  op* Inej wartości sztuki i w wartości 
jedncitek. U ogóła rozwija się bezpośredni sto­
sunek z naturą, obserwacyo, i odtwarzań..* ży­
cia. śledzeni! tętna uczuć narodu. U jednostek 
roz dja Jię swobodniej i oryginalniej talent, 
fantay ' L nieraz nawet rozwój tan przechodź: 
W hujnosó 1 lekceważenia wszelkich orawidel 
i wszelkiej miary.

tej epoki można słusznie poizie- 
t  i 1 Zł P' Antoi swicz sm, /na  trzy grupy 
Jednę tw orzą sam tuki lub prawie samouk,, jak 
S mowioz i Suohodolikl: drugą akademiooy 
malarzu,; trzeoią artyści oryginalni, fantastyoy, 
iwąoy się W górę ponad wszelki* względj i 

uęzy — ^kołi Norolina, mająoa jakby ostutni 
l. “ ajwyższy wyraz w niezależnie od n.ej sto- 
ląoym, ale duchowo jej najbliższym Piotrze 
Miohałowskim.

X. Jan Gnatowi^, 

(Dokończeme nastąpi]



PRZEGLĄD * <3nta II Października 1894,
Pełao szczegółów z rozprawy krąży z ust do 
ust po Wilnie.

Rozprawę prowadzi prezydent, a obeonie 
nawet jut senator StodoJski, a prócz trzech 
sędziów „koronnych" zasiadają w trybunale t. 
n r , przysięgli, mianowioie reprezentant szlachty, 
burmistrz miasta i jeden z wójtów. Marszal­
kiem szlachty jest hr. Adam Plater, ale ponie­
waż to Polak, odkomenderowano w jeg ) miej­
sce Rosjanina Laontjewa, byłego pomocnika 
prokuratora. Za, tądem siedzi po całych dniach 
sam janeral-gubernator Orźawskij wywierając o- 
twaroie p*esyę na sędziów. Leontjawowi n. p. 
podaje na kartkach pytania, które ten zadaje 
oskarżonym, gorzej ich dręotąo, niż sam 
prokurator.

Oskarżeni są bardzo przygnębieni, ohorzy, 
zrujnowani więzieniem oałorooznem. Jest ioh 
69, jeden bowiem amarł, a drugi jest oiężko 
ohory. Pomiędzy oskarżonymi jest także jede­
nastoletni ohłopak, który ani wie, ani rozumie 
o oo chodzi. Zresztą znaczna ozęśS oskarżonyoh 
Bogu ducha winna, poaresztowano ich w 
domach a sami kozaoy na ohybił trafił poka­
zując palcem, ża tego lub owego widzieli w 
kożoieie, mylą się ciągle i nie umieją się wy­
plątać.

W  śród uwięzionych je it wie'e dz ewoząt 
mlod.oh, któro opowiadają straszne rzoosy o 
tem, ozego się względem cioh dopuszozali rozbe­
stwieni kozaoy. Niektó.e zeznają, że m im otir- 
tnr zadawanych im przez kozaków, Bóg im 
dodał sił, 4e się zdołały oprzeć.

Jedna z nich woiąż mdleje w sali. Woźny 
sądowy pryska jej wodą w twarz, a następnie 
służba ją bierze na ręce i wynosi na korytarz, 
kładzie na ziemi, polewa wodą, cuci i gdy 
wróci do przytomności — wprowadza napo- 
wrót do sali — a po pewnym czasie znowu 
powtarza się ta sama scena; nic ona nie 
mówi, o nio jej nie pytają — zebrali ją  z domu 
żandarmi, wsadzili do więzienia i siedzi. Jeden 
znowu młody mężozyzna nabawił Bię w wię­
zieniu suchot. Wprowadzają go i wyprowadzają 
pod ręce. Kaszle on nieustannie. Gorąozka 
gruźlicza go trawi, mówić zupełnie już nie 
może, twarz mu się wydłużyła i zapadła a osłu­
piałym wzrokiem wodzi do koła. Tak jest o- 
slabiony, że nawet nie ma s:ł o wodę prosić, 
gdy się kto domyśli i poda mu ją — wypija 
do dna, niedawno wieozorem dostał w sali wy- 
buohu krwi, padł na ziemię. Wszyscy w sali 
Bię poruszyli, obrońcy z pomocą mu pobiegli— 
tylko trybunał siedział nieruchomo. Wniesiono 
do sali nosze, położono na nie omdlałego i wy­
niesiono go na korytarz gmaohu. Mię Izy oskarżo­
nymi znajduj" się brat jego ; pozwolono mu 
udać się do ohorego. Ukląkł przy nim gorzko 
płaoząo. Ale inni obwinieni także przedsta­
wiają obraz wyniszczenia i nędzy. Wszysoy 
prawie kaszlą — to też ozasami nio nie sły­
chać w sali tylko kaszel.

KRONIKA.
Lwów 10 października.

Mianowania. Krajowa dyrekoya skarbu mia­
nowała Wilhelma W&uga stałym kontrolerem 
gorzelń.

Minister spraw wewnętrznych mianował kon- 
cepisitę policyi p. Karola Stiebera, komisarzem dy- 
rekcyi policyi w Kiakowie; zarządca pooztowy 
Eiward Engel mianowany starszym zarządcą poczto­
wym na dworcu w Krakowie.

Sędzia powiatowy w Żółkwi Stanisław Kro- 
Baalnioki mianowaDy został radcą sądu krajowego i 
pozostawiony w dotychrzasowem miejscu elużbowem. 
Sędziami powiatowymi mianowani: Julian Sielski
w Bolechowie do G zymatowa, Baltazar Szopiński 
w Kałusza do Bukowska, Hipolit Kopyśoiański w 
Żółkwi do Żabiego, Władyiław Wyspiański w Ko­
łomyi do Delatyna i Włodzimierz Argaeiński w Sta­
nisławowie do Rawy luskiej.

Przeniesienia. Sędzia powiatovy Scfronin sz 
Folosiewicz przeniesiony z Delatyoa do Drobromilc.

Sejmik relacyjny. (S. I .)  Dnia 25 września
odbył się w Brzozowie sejmik lelaoyjny, na którym 
poseł z kuryi mniejszych posiadłości p. Zizistow 
Skrzyński zdawał sprawę z czynności swoioh w 
eejmie Omawiano obszernie sprawę noweli szkolnej, 
ewentualną zmianę ustawy gminnej i drogowej, pa- 
ozem przy gromiących oklaskach uchwalono jedno­
głośnie votntn uf nośń poałowi, który z taką troskli­
wością nietylko w sejmie, nie wszędzie, gdzie to 
tylko moiebne, przychodzi w pomoc włośnasum. 
Uradzono również wycieczkę zbiorową wójtów i 
włościan na wystawę krajową. Wycieczka ta 9 bm. 
wyruszyła do Luowa.

Uroczyste otwarcie loku szkolnego w uniwer­
sytecie lwowskim odbyło się wczoraj. Po nabożeń­
stwie w kościele św. Mikołaja, które odprawił ks. 
kanonik Oielgiewicz, zebrali się uczestnicy uroczy­
stości w przybranej w zieleń auli uniwersytetu. 
Przemowę inauguracyjną wypowiedział rektor dr. 
Tadeusz Wojciechowski. Skreślił kronikę z .blada 
z ubiegłego roku i szczególaie podniójł ten fakt, iż 
uniwersytet nasz od bieżąoego roku posiada wszy­
stkie wydziały. Wspomniał w dalszym ciągu o za- 
Błogaeh tych mężów, którzy do wskrzeszenia wy­
działu medycznego s ę przyczynili. Wykłady na wy­
dziale lekarskim rozpoczną się w bieżącym tygodniu; 
do wczoraj wieczór zapisało się na ten wydział 82 
słnchaczy; większość jest chrześoian.

Z kroniki zakłada z roku nbiegłego do zazna­
czenia jest jeszcze, że grono nauczycieli liczyło 79 
oHÓb, liczba przedmiotów wykładanyoh wynosiła 81, 
słuchaczy było 1337. W sprawozdaniu o młodzieży 
podniósł JM rektor, że w liczbie uezniów było 908 
Polaków, 424 Rusinów. W końcu zwrac»jąc się do 
mł dzieży, wspomniał JM. rektor, że rok szkolny 
1894/5 zamyka się w cyfrach, przypominających 
poważne chwile w dziejach narodu. Szczęśliwe i u- 
wieńczcne powodzeniem dzieło wystawy krajowej 
powinno wskazać młodzieży właściwą drogę postę­
powania i sposób, w jaki należy pojmować pamiętne 
rocznice. Nie demoastracyj-ymi, głośnymi jakiemiś 
objawami zewnętrznymi, bo to jeBt rzeozą niegodną, 
lees poważną pracą i z okiem zwróoonem w przy­
szłość.

Po przemowie JM. rektora wstąpił na katedrę 
dr. Władysław Oatrożyński, nadzwyczajny profesor 
anetryackiego prawa i postępowania karnego i wy­
głosił wielce zajmującą rzecz „O kobiecie w obliczu 
pr»wau. Prelegent omówiwszy znane dzieła Lombrosa 
„La donna delinqnente,u wykazał całą bezzasadność 
twierdzeń włoskiej ezkcły antropologów, która uro­
biła z kilkaset doświadczeń na czaszkach kobiet 
„typ" kobiety-zbrodniarki, na azozęście nie istnieją­
cy w rzeczywistości, a btdący tylko wytworem zbyt 
wybujałej fanttzyi Lombroia i jego zwolenników. 
Obecni podziękowali prelegentowi oklaskami za ja­
sny i zajmujący wykład.

Uroczystość zaszczycili swą obecnością księża 
arcybiskupi Morawski i Issakowioz, ks. bisknp Pu­
zynę, marszałek krajowy ks. Sanguszko, rektor po­
litechniki prof. Thulie i W. i. Przybyło również wie­
le pań.

Wczoraj również odbyło się uroczyste otwarcie

roku szkolnego w uniwersytecie jagiellońskim w 
Krakowie. Sprawozdanie z ubiegłego roku złożył 
prorektor dr, Zoll, poczną przemówił nowy rektor 
prof (lr. Tadeusz Browinz, podnosząc między inne- 
mi z naciskiem dokonana w nbiegłym roku szkd 
nym utworzenie w uniwersytecie jagiellońskim kate­
dry dla języka ruskiego, dającej młodzieży polskiej 
najlepszą sposobność do zapoznania się z języ­
kiem bratniego nr rodu. Uroczystość zakończyła 
się zajmującym odczytem prof. Browirza pod tyt. 
„O oehrounyoh własnościach organizmów wobec pa­
sożytów chorobotwórczych11.

Adres dla ks. Sapiehy. Komitet, zajmujący 
się sprawą adresu dla Adama ks. Sapiehy, energicz­
nie rozffija ewą działalność; po całym kraju rozesłał 
arkusze do zbierania podpisów, których do dziś już 
jsat spora liczba. Odezwa, wygotowana przez komitet, 
brzmi jak następuje:

Wielmożny Panie! Zbliża się chwila zamknię­
cia wystawy roku 1894. Poczęta z woli kroju, stała 
się ona doniosłym aktem politycznym, napełniła nas 
wiatą we własne siły i otachą lepszej przyszłości, 
była oazą, na której pokrzepienie znajdowali z naj­
droższych nam stron pielgrzymi, utrzymała się na 
wysokości czynn, potęgi i solidarności narodowej na­
wet wbrew licznym wrogim wysiłkom. Wiadomo 
powszechnie, komu powodzenie narodowego dzieła 
tego zawdzięczać należy. Kraj z usziaowsniem i mi- 
łośeią wymawia i wymawiać będzie imiona wszyst­
kich jej ofiarnych i niestrudzonych twórców i współ­
pracowników. Z liczby ich wszakże naczelne miejsca 
oddaje prezesowi wystawy Adamowi ks. Sapieźs, 
Mąż ten, potomek wielkiego historycznego rodu, 
sam z dawna czcią ogóln otoczony, wierny zawsze 
idei narodowej, nietylko spełnił poduczony mu ciężki 
mandat prezesa wystawy, ale w podniesieniu i utrzy­
mania jej charakteru rdzennie polskiego okazał się 
niestrn izonym. Serca swe polskie, odczuwające i ko­
chające wszystko, co swojskie, otwierał prezes wy­
stawy wszystkim przekraczającym próg jej rodakom, 
witał ich i zagrzewał słowy Bzeztrego Polaka i oby­
watela, wskazywał drogi i z „dania nowe. Baczoy i 
czujny, stał dostojny prezes wystawy na mozolnym 
wielce swoim posterunku. Był piastnaem godności 
jej i czystości, natchnionym ttnmaczem jej celów i 
pełnym ogaia wyrazem jej myśli przewodniej. Zro­
zumiał też ogól tę wyjątkową, szlachetną zasługę 
prezesa wystawy i piagiii dziś uczuciom hołdu i 
wdzięczności dać należny wyraz. Podniesiona po­
wszechnie i przyjęta z radością została myśl wrę­
czenia Adamowi ks. Sapieże pamiątkowego adresu i 
w wykonaniu tej myśli zwracamy się do Wgo Pana, 
abyś raczył dołączoną tu kartę opatrzyć swoim pod­
pisem i udzielił jej do podpicia wszystkim, komu 
drogą sprawa i jej przodownicy. O jak najśpieszniej- 
szy zwrot kart adresowych uprasza się pod adresom 
jednej zredakeyi pism lwowskich. Komitet oby wat,

Z Zakładu nar. im- Ossolińskich. Wob c zbli­
żającej się coraz bardziej ohwili zamknięcia wy­
stawy, zwraca się zarząd Zakładu nar. im. Ossoliń- 
bkich z uprzejmą prośbą do wszystkich tycb, którzy 
W rozmaitych działach wystawy zgromadzili i wy­
stawili na widok publiczny książki lub broszury, 
nowize lub dawniejsze, ażeby zechcieli łaskawie 
odętą ;ić te druki Zakładowi celem zwiększenia i 
uzupełnienia jego zbiorów. Chodzi tu naturalnie o 
rzeczy niepotrzebne już wystawcom po zamknięciu 
wystawy. Uprasza również zarząd wydawców o 1 
egzemplarz wszystkich druków, pozoitających w ja­
kimkolwiek związku z tegoroczną wystawą, ażeby 
Zakład Ossolińskich posiadał kompletny zbiór druków 
na wieczną rzeczy pamiątkę Porozumieć się meżna 
w tej sprawie w każdej chwili z dr. Bronisławem 
Czarnikiem, wioekustoszem Zakłada.

Konkursa Raly szkolno okręgowa w Sta em- 
mieśc'e i Tarce rozpisały z terminem do 6 listo­
pada b. r. konints na kilkadziesiąt posad nauczy­
cielskich. Sąd powiatowy W Horodinoe poszakuje 
dyetaryusz*.

W splslfl nagród grnpy XXIV ogłoszonym 
przed kiltu dniami w Przeglądzie opuszczono p. 
Antoninę Maurer ze Lycwa, która za koronki o- 
trzymała medal srebrny.

W celach naukowych za granicę wysłany zo­
stał przez rząd dr. Witold Bartoszewski, koney- 
pient tutejszej preknratoryi i anto; „Katolickiego 
prawa kościelnego11.

Z Tłumacza donoszą, iż w tamecznym powie­
cie uwięziono przed kilka dniami poi zarzutem na­
leżenia do tajnego stowarzyszenia trzech włościan, 
ruskich radykałów, i odstawiono ich do więzienia 
śledczego w Tłumacza.

Z prasy. W Rzeszowie zaczął wychodzić Ku- 
rger rzeszowski, wychodzący dotąd w Tarnopolu 
dwutygodnik Głos podolski zmienił się na tygo­
dnik, w Nowym Sączu począł wychodzić dwutygo­
dnik Mieszczanin; nadto powstały dwa nowe tygo­
dniki humorystyczne Humor we Lwowie i Humo­
rysta w Wiednia.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół
pospolitych przed komlsyą egzaminacyjną w Tarno­
wie złożyli: Konstanty Angerbauer, Wojciech Fro- 
dyma, Tomasz Gawroński, Wojciech Nęcki, Mayer 
Peliksnt (z niem.), Wojciech Stanula, Hanryk Sy- 
gnarski, Konstanty Wiszniewski (z ruskiego), Ign. 
Wróblewski (z niem.), Anna Chodorowska, M„rya 
Czocharsba, Eugenia Hochberg (z niem), Fciga Of- 
nar (z niemieckiego), Cecylia Rozeayowna (z niem ), 
Bronisława Skibińska, Frano. Stodolakówna (z niem.), 
Paulina Tabean.

£ Tarnopola nam piszą: Dnia 7 b. m. zmarł 
tu Józef Leliwa Żurowski, przeżywszy lat 60. Śp. 
zmarły byt długoletnim zastępcą krakowskiego To­
warzystwa ubezpieczeń, oraz ajentem tutejszej filii 
Banku hipotecznego, — a będąc zawize rzetelnym 
i sumiennym pośrednikiem w sprawach handlowych, 
cieszył się pełaem t zaufaniem tych obudwu instytu- 
cyi. Pogrzeb śp. Żurowskiego odbył się we wtorek 
dnia 9 b. m. przy bardzo licznym udziale publicz­
ności.

Na ulicach miasta naszego zapłonąć wkrótce 
mogą lampy elektryczne , jeśli, czego się zresztą 
spodziewać należy, gmina poprze energicznie dobrą 
wolę przedsiębiorczego i rzutkiego męża. Pan Czar- 
kowski-Golejewski, który przed kilkoma miesiącami 
nabył od kBięjia Radziwiłła Zagrobelę, posiadłość 
obok Tarnopola, ma zamiar, korzystając z siły wo­
dnej małej rzeczki przez posiadłość jego płynącej, 
za pomocą turbiny w ruch wprowadzić maszynę 
elektryczną i w ten sposób oświecić elektrycznie 
nietylko swoje przedsiębiorstwa, jak to gorzelnię, 
browar itd., ale i cale miasto. Zachodzą tu jeszcze 
niektóre t-ndności, głównie zaś ta, że siła, która 
się da z wody wyzyskać, nie byłaby wystarczającą 
dla zaopatrzenia całego miasta w światło. W skutek 
tego pierwotny projekt nległby pewnym zmianom, 
gdyż okazuje się potrzeba uzupełnienia siły wodnej 
za pomocą machiny parowej. 0 ile słyszymy, rada 
miejska bardzo jest przychylną temu projektowi, — 
jeBt więc nadzieja, że miasto pójdzie na rękę panu 
Czarkowskiemu, by ten piękny plan do skutku 
przyprowadzić. Z ramienia firmy „Siemens i Hal- 
abe“ bawi tn od dni kilku inżynier-elektrotechnik 
?an Edwin Hanswald, wysłany celem zdjęcia po­
trzebnych planów i uskutecznienia przedwstępnych 
pomiarów. ., . ,

Mamy nadzieję , że zamiar t9n przyjdzie do j

dziawszy, jest f»chowo wykształconym w zawodzie 
technicznym , z całą energią zabrał się do dzieła. 
Rada gminna — jak spodziewać się należy — nie 
będzie traktowała obojętnie takt ważną dla miasta 
sprawę, lecz przeciwnie, wszelkiemi siłami poprze 
dobre chęci pana Czarkowskiego,, ą zaskarbi sobie 
wówczas wdzięczność wszystkich mieszkańców Tar­
nopola

f  Ignacy Zdobysław Sołdraczyński, właści­
ciel dóbr Jabłonki i Kołonice, w powiecie liskim, 
zmarł dnia 7 bm., w majątku swym w Jabłonkach, 
w 74 rokn życia. $p. zmarły był człowiekiem wiel­
kiej wiedzy, bardzo dobroczynnym, Bzczerym przy­
jacielem włościan, powszechnie szanowany i kocha­
ny. Br»ł udział w ruchu naukowym, był autorem 
wielu dzid rolniczej i społecznej treści , członkiem 
Towarzystwa agronomicznego w Wiedniu, członkiem 
korespondentem krakowskiej Akademii Umiejętności 
i redaktorem wychodzącego dawniej w Krakowie 
Przewodnika ekonomicznego. Jest, on także fnnda 
torem szpitala powszechnego, który wkrótce wznie- 
oiony zostanie w Lisku. Cześć jego pamięci! Po­
grzeb odbędzie się jutro we czwartek o g. 11 przed 
południem w Jabłonkach

Budowa nowej kaplicy. W uroczej okolicy 
naddniestrzańjkiej w odległościr 6 kilometrów od 
Halicza leży niewielka wieś Pitryoz, licząca nie­
spełna 30 zagró l włościańskich. Przed 21 laty 
kupił tę wioskę ś. p. Łizarz Cmezawa, zmarły 19 
stycznia b. r. Przewodnią myślą jego życia była 
miłość ziemi ojczystej i miłość Indu, dla którego 
był rzeczywistym ojcem, doradżcą‘1 szczerym opie­
kunem. Gdy w roku 1885 pojawił s:ę w Pitryczu 
tyfus głodowy, włościanie doznawali od niego i jego 
zacnej małżonki wszelkiej pomocy, tak w dostar­
czaniu lekarstw, jakotez i żywności. Ś. p. Łazt.rz, 
jako prawy sya tej ziemi, bokł niezmiernie, iż mie­
szkańcy tej wioski nie mogą zaspokajać potrzeb 
religijnych wskutek zbyt znacznej odległości od pa­
rafii Kryłoś, zwłaszcza na wioskę f w jesieni z po­
wodu dróg nio do przebycia. Marzeniem ostatnich 
lat Jego Życia było wystawić kaplicę mszalną dla 
Indu przez niego ukochanego. Niestety, nieubłagana 
śmierć, przeciąwszy nagle życia tego pod każdym 
względem szlachetnego człowieka, nie pozwoliła mu 
tego zamiata do skutku doprowadzić. Ale ozcigodna 
jego małżonka p. Filipina z Cheułów Czuozawiue, 
chcąc myśl ś. p. męża swego urzeczywistnić i 
wznieść trwały pomnik dla jego pamięci, e zapasem 
niezwykłej stałości, woli i pełna szlachetaego po­
czucia żony-obywatelki, dokonała przy pomocy Bo­
żej dzieła iście wzniosłego. Oto stanęła jej kosztem 
i trudem w ciąga bieżącego lata .piękna murowana 
kaplica mszalna, w której lad znajdzie każdej chwili 
pooiechę i wzmocnienie w wierze ś». ojoów naszych.,

Z Izby sądowej’ Wczoraj stawał przed sądem 
przysięgłych redaktor Narodu Bogdan Czaykowski 
za artykuł w s woj cm ńśmie pod .tytułem: „Sztandar 
cechowy w niewoli żydowskiej." Treść artykułu opi­
sywała porwanie sztandaru cechu malarzy i lakier­
ników przez cechmistrza p. Szapirę. W artykule 
tym bronił oskarżony Bztandaru cechowego, motywu­
jąc, żs sztandar ten opatrzony krzyżem św., obra­
zami Matki Baskiej i św. Łukasza, nie powinien 
być w rękach niechrześ.ijańskich. OjtrJ ton arty- 
kułu obraził p. Szapirę, który zaskarżył redaktora 
Bogdana Czaykowakiego, i wjkutek tego stawał on 
wczoraj przed trybunałem sędziów przysięgłych. Po 
przeprowadzeniu rozprawy, której przewodniczył p. 
r.doa Nitarski, uwolnił trybunał oskaiżonego od 
winy.

/Krzyż Markowa na wystawie] W nrzs 118 
czasopisma Hałyczanyn z dnia 7 czerwca rb. akazał 
się w kronice artykuł zatytułowany: „Polski clown 
na kościuszkowskiej wy aj a wie. “ W artykule tym 
rzucił się autor w gwałtowny sposób na prof. Wło­
dzimierza Szuchiewicza zi umieszczenie na krzyżu, 
pod którym siedzi lirnik, napita: „Ten krzyż posta­
wił Józef Marków za odpuszczenie grzechów."

Artykuł ten przedstawiał profesora Szuchie- 
wicza jako tylko cierpianego w komitecie wystawy. 
Autor artykuła nazywał prtf. Szuchiewicza klownem, 
polskim pajacem, „der dumme August" i radził 
mu w końcu, aby się zaangażował do bawiąoego 
we Lwowie cyrku. Ponieważ Hałyezanin od samego 
początku, gdy zaczęto urządzać wystawę, zaczął 
gwałtownie w ystęp ow ać przeciw niej, rzaoająo się 
szczególnie i:a p. Szuchiewicza, oskarżył p. 8. redakoyę 
Hałyczanina i dziś przed trybun »łem sjdzió w przy­
sięgłych odbyła się dotyoząca rozprawa.

Jako oskarżony stanął odpowiedzialny reda­
ktor Łaoyk, jako oskarżyciel prywatny, adwokat 
Kos. Trybunał składają PP- radzoy: Zubrzycki, 
Lorenz i Nikiech, Rozprawa odbyła się w języku 
ruskim. Przy odczytaniu aktu oskarżenia prosił* 
ława sęd/iów przysięgłych o ttómacza, gdyż wię­
kszość sędziów nie rozumie po rusku i domagała 
s'ę przeprowadzenia rozprawy po polska. Akt oskar­
żenia przetłómaczono i odczytano po polsku.

Oskarżony Łuoyk zpzaejs, iż Hałyezanin dla­
tego wy stępy Wał przeciw wystawie, albowiem ona, 
jako krajowa, powinna być polsko rnską, tymczasem 
Rusinów traktowała dyrekeya jako obcych, przeciw 
p. Szuchiewiczowi zaś występował Hałyczanyn dla­
tego, że on wbr6W jrzekónaniom Rusinów b-ał 
udział w wystawie sam jedec; ing.yminowany ertykuł 
napisany był pod wpływem napisu, na krzyżu
umieszczonym.

Odczytano kilka artykułów Hałyozanyna pi­
sanych z ogramną nienawiścią do wystawy i Pola­
ków, w jednym z nieb zarzuca n. p pani Niezabi- 
towskiej, że darowała cerkwi ornat, na którym był 
krzyż, a na nim, zamiast ukrzyżowanego Chrystusa 
rozpięty orzeł polski.

Następnie zeznawał profesor Szuihiewicz jako 
świadek. Opowiada o q , iż od początku powołania 
go do komitetu wystawy, zaczął się na niego „H&ły- 
ozanyn" gwałtownie rzucać, podnosił przeciw niemu 
rzeczy niemożliwe; świadek zbywał to wizystko 
milczeniem. Gdy pesrartiono krzyż na wystawie, 
śoisłjść etaografiozna wymagała napisu na krzyżu, 
wówczas on chcąc „wyprosić odpuszczenie grzechów 
takiemu grzesznikowi jak Marków".umieścił odpo 
wiedni napis. , i

Obrońca oskarżonego dr. Grek wykazuje, iż 
artykuł napisany był nie przez oskarżonego, lecz przez 
kogo inneg.> i stawia wniosek, aby* autora zawezwa­
no jako świadka do rozp awy. Trybunał przyahylił 
się do tej prośby, wobec czego zawezwano Iwana Pe- 
łecha. Dalszy ciąg rozprawy i wyrok podamy jutro.

Skamieniały człowiek- J°hn Kelsey, farmer, 
zamieszkały w powiecie Elkhud w Stanie Indiana, 
sześć mil od White Pigeon (Michigan); znalazł przy 
kopanin rowu człowieka skamieniałego, ważącego 
225 funtów. Okolica, w której £ov znaleziono, jest 
zamieszkałą od 50 lat, a Kelsfey jedt tam właści­
cielem Lrmy od lat 20. Na miejscu, gdzie znalazł 
tego skamieniałego człowieka, było bagno w części 
wodą zalane. Skamieniały ten człowiek doskonale 
zachowany, ma 5 stóp i 9 cali długości i jest ko­
loru brunatnego. Ofiarowano farmerowi za tę ska­
mieniałość 1500 dolarów-

Zamach samobójczy. Wczorajsze nasze do­
niesienie o zamierzonetu samobójstwie młodej pa­
nienki w ogrodzie realnośoi p:zy. ulicy Szpitalnej 
uzupełniamy następującym i szczegółami: Paaienka
owa przybyła wieczornym pociągiem około godziny

fczywistnienia swego rozpaczliwego zamiaru- Stan 
zdrowia chorej, którą uuiiessozono w szpitalu, jest 
pomyślny. Nazwiska swego dotąd nie wymieniła.

Zmarli. Olga Bssmlzieka, z domu Eberbard, 
córka śp. konsula rosyjariego, umarła w Smólnis 
koło Brodów w 21 rolsn życia. — Maksymilian 
Wolaki, radi’a salinarny, prezes Towarzystw. Za 
liczkowego w Drohobyczu, um&rł nsgle w 65 
roku życia..

Stan powietrza. T. o 8 ras o 4- 8° Ił, W po?. 
-j~ 13° R. Bar. 770*/a- Sp»da. Pogoda.

Po powrocie.
Z westchnień sezoEowych.

— Z chwilą, gfym pow„ó.vł do miasta, gdzie 
powietrze jest tak gę.te, a mleka tuk rzadkie, 
tęsknię wciąż za wsią, gdzie powietrze jest t*k 
rzadkie, a mleko tak gęste !...

r u e r a m *  racław icka n« wyetawiz otwarta 
ooaziaznij od (odxia> 8 raao do 7 wi«cszor«» W*t«p 60 ot.

Literatura * Sztuka^
* Szkoła politechniczna we Lwowie, rys hi­

storyczny jej założenia i rozwoje, tudzież st.a-3 jbj 
obecny, skreślił dr. Włrdysł».w Zajączkowski, prof, 
szkoły politechnicznej (z rycinami), we Lwowie, na­
kładem szkoły politechnicznej, 1894.

Przy spoiobncśsi uroczystego obobodu jubileu­
szu szkoły politechnicznej pisaliśmy o zapowiedzia- 
nem wówczas niniejszam dziele i na podstawie jego 
podaliśmy hiitoryczny rozwój szkoły politechnicznej. 
Pisząc znów o pawilon'e uniwersyteckim na wysta­
wie przy dziale Politechniki na podstawia znajdują­
cych się t*m tablic statysty oz ay oh staraliśmy się 
skreślić jej et*n obecny, czytelni Sów żądnych bliż­
szych i dokładniejszych szczegółów odsyłamy do 
cennego dzieła prof, Ziją<-zkowskiego, które jest go­
dną pamiątką jubileuszowego obchodu.

* XXI sprawozdanie dyrekcyi szkoły realnej 
we Lwowie na rok szkolny 1894 Dla szerokiej 
publiczności sprawozdania gimnazyów i szkół re­
alnych, mają o tyle wartość, o ile zdobią je fa­
chowe rozprawy, piaaae przez profesorów owych 
zakładów. W sprawozdonia-h lwowskiej szkoły 
realnej już drogi rok dzisł ten naukowy wypełnia 
historyczna rozprawa profesora M. Lityńskiego p. t. 
„Cesarz Tyberyusz w świetle nowoczesnych badań". 
Nie wdając się tu w szczegółową ooenę tej pracy, 
zaznaczamy, że barwność stylu i opowiadania czyni 
czytanie tej rzeczy przyjemnem, a obfitość mate- 
ryału pużyteoznem i pożądanem,

skutku, tembardziej, że i dyrektor dóbr pana Czar- 7 od Btrony Krakowa l uńała się w ulice miasta . . . ------- —-
kowakiego, p. Okołowicz, który nawiasem powie-' szukając widooznie odpowiedniego miejsca dla urze- f net złotych, tudzież zwiększone potrzeby mini-

Część ekonomiczna,
Wiedeń 8 października.

(Z.) Każdy dzień obniża coraz bardziej 
poziom kursów. Przyczyniają się do tego w pierw­
szej mierze banki tutejsze, które oheąo położyć 
tamę niezdrowej spekulaoyi, która w tak nie­
pewnej Bytuaoyi jak obecna, mogłaby mieć 
bardzo smutne następstwa, czynią ogromne 
trudnośoi w udzielaniu kredytu. Obniżyły one 
znaozuio granioę, do której udzielają zaliczek 
na zastaw walorów, a tym, którzy już mają za­
stawione jakiekolwiek papiery bankowe lub 
przemysłowe, każą spłioió bezzwłocznie oo naj­
mniej 10°/, pożyczonej sumy, greżąo, ża w prze- 
oiwnym razie sprzedadzą te papiery na gieł­
dzie. Z* prolongatę zobowiązań żądają banki 
od poważuyoh nawet firm 5*/,—6°/0, a w ku­
lisie trzeba płacić za prolongatę zobowiązań 
w niektórych papierach, zwłaszcza górniczymi 
i akoyi banków drugorzę lny oh, 9 * nawst i 
ll° /0. Te utrudnienia zmuszają liczne rzeszy 
niezbyt zasobnych w gotówkę spekulantów do 
sprzedaży, to też pomimo, że dyspozyoya tar­
gów zagranioznyoh była dziś woale dobra, u 
nas bursa zuaoznie się obniżyły, zwłaszoza wa­
lorów bankowych i przemysłowy oh. Natomiast 
na targu rent miętośmy zwyżkę, osobliwie 

obu rentach złotych.
Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 3661—, wr-gisrskia 462 75, 

Auglobanki 16450, Uaiony 276-—, B»nkver»iuy 
148-60, Linderbauki 264—, Ludwiki 216-75 
Czerniowieokie 284’—, Elbethale 271*25, Renta 
papierowa 98-75, srebrna 98-70, austryaoka 
złota 123'—, 4'V0 austr. renta w&L kor. 97*75, 
węgierska złota 121*30, 4u/0 węgier ika reata wal. 
kor. 96-25, dukat 590—. 20-fraakójrka 9 90’/,, 
marki 12 21—, rubla 1-33 */,-

Wiedeń 8 paźlzleruik*. Spirytus 15-90—16-10.
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 10 października.
Teaienjya niezmienna ruih z powodu świąt 

żydowskich prawie ustał.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica gotowa 6-85 do 6‘75, Pszenica nowa 0 00 
do O1—, Zyto gotowe 4-90 do 5'25, Zyto sUra 0*— 
do 0 00, Owies obroczny stary 0*00 do 0-—, Owies 
obroszny nowy 5.— do 5 50, Jęczmień brow. 4'50 
do 6*—, Rzepak nowy 8*50 do 9 —, Luiauka — 
do —•—. Siemię lniane —1— do —•—, Siemię ko­
nopne —*— do —*—, Anyż — — do —*—, Groch 
6 60 do 7’—, Wyka 4.25 do 4-76, Bobik gotowy
4-25 do 4 50, Hreczka 0 — do 0—, Kukurudza 
stara 0*— do 0*—, Kukurudza nowa 0*— do 0.—, 
Chmiel za 56 kilo 15,— do 30-—, Koniczyna czer 
woua —*— d° —'—i Koniczyna biała —■— do 
—•—, Koniczyna szwedzka do — , Ty
motka —*— do —•—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13-— do 13 50, Spirytus aa ter- 
mina 11*26 do 12-—.

§  Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
K r a k ó w  9 ptźdsiernika.

Z powoda święta izraeliokiegi, ruch na 
dsisiej8zym targu ł» Kleparzu był w ogóle 
bardzo ograniczony, a drobne sprzedaże jakie 
miały miejsce, odbywały się na pcditawie oen
zeszłotygodniowyoh.

Płacono pszenicę białą 7*05 do 7-30, ozer- 
woną 7*— do 7*30, żółtą 7*— do 7*25, żyto
5-50 — 5*70, jęczmień browarny 6*25 do 6-75, 
na kaszę 4'75do5*— ; owies 5*25 —5*75; rzepak 
9.— do 9 50. Wszystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§  Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział­

kowy targ przypędzono 4709 sztuk bydła, a 
w te j . liczbie z G-alioyi 156 sztuk opasowych 
i — ohudyoh. Nie sprzedano 102 sztuk.

Płacono: galicyjskie 54 do 65*00 zł., węgierskie 
54—70*00 zł., z innych krajów koronnych 58 do 
70*00 zł., krowy 24—34*00 zł., za 1°° M o ŻY'

WB7 d io  chude od 24 do 8000 zł. za sztukę.

Telegramy „Przeglądu44.
Peszt 10 października. W  esposć finanso­

wani, przedłożonem na wozorajszem posiedze­
niu sejmu, podniósł p, Wakerle, że powodem 
tak znacznego stosunkowo zwiększenia się wy­
datków preliminowanych na r. 1895 eą koszta 
połącz-me w nabyciem złota i wybijaniem mo-

sterstwa handlu. TakŁa do preliminarza m ini­
sterstw* upr*w wewnętrznych wstawiono więk­
sze kwoty na oele sanitarne, policyjne, tudzież 
na upaństwowienie metryk, które wejdzie w 
iyoie prawdopodobni w oiągu r. 1895, jeżeli 
parlament in&cssj nie zarządzi, Do prelimina­
rza ministerstw* handlu wstawiono więcej o 9 
milionów reńskich na kolej-* państwowe. Po 
tych słowaoh ministra powstał hałas na ła­
wach lewicy. Wekerle, gdy się cokolwiek uci­
szyło, rzekł: „Będziecie mieli panowie sposo­
bność zbadać szczegółowo tę politykę handlo­
wą, a wtedy sami osądzicie, czy inna polityka 
handlowa me byłaby dla nas szkodliwsza*. 
(Oklaski na prawicy). W  dalszym toku moty­
wował p. "Wekerle podwyższenie wydatków na 
hodowlę kom o 60.000 zł,, na szkoły ludowe o 
295.000 zł., a na cele kościelne, głównie zaś 
na polepszanie pt&o duchowieństwa, o 100.000 zł.

Następnie złożył p. Wekerle następujące 
bardzo ważne oświadozeaie w sprawie modyfi- 
kaoyi podatku od spirytusu: „Na podstawie po­
rozumienia z austriackim ministrem finansów, za­
mierzam zrobić próbę tego rodzaju, iż państwo 
wykupywać będzie wszystek wyprodukowany w go­
rzelniach kontyngentowany spirytus i samo będzie 
go rafinowało, eksport zaś tudzież handel harto­
wny tego przez państwo wykupionego i rafinowa • 
nego spirytusu wolnym będzie od podatku Nawią­
zano już rokowania w tej mierze i jest nadzie­
ja, ża doprowadzą ona do pomyślnego rezultatu 
i ża zyskają na tem nietylko finanse państwa, 
ale takie rolnictwo i siiowotność publiczna. 
Oświadczenie to składam dlatego, iż ta zamie­
rzona rj-forma stanowić będzie odtąd podstawę 
finansowej polityki rządu1'.

Nadto zapowiedział p. Wektrle, ża wnie­
sie niebawem projekt ustawy o ograniczeniu, 
ewentualnie zupełuem zniesieniu loteryi licz­
bowej.

Petersourg 10 października. Do Gońca u- 
rzędowego donisią z Li wady i, ża car z żoną 
odbył w ni?,dzielę przejażdżkę do Aitidoru w 
odwiedziny do wielkich Księitwa Aleksandrow- 
stwa Michałowiczów i zabawił u nich cztery 
godzir-y.

Klausenburg 10 października. Wczoraj od­
był się dodatkowo p^oses przeciwko jednemu 
z autorów zaaaejio memorandum rumuńskiego 
Ssptimusowi Albini, który podczas pierwszego 
wielkiego proorsn był ohory i nie mógł wraz 
z innymi zasiadać na ławie oskarżonych. Al- 
biniego skazano na 2*/a I*4 więzienia i na 
zwrot kosztów procesu.

Nowy York 10 października. Z Panamy 
donoszą, że z niewiadomego powodu wyleciały w 
powietrze koszary w Granadzie (w państwie Ni- 
cjragut), przyezsm przeszło 200 osób zginęło.

Berlin 10 paźlziarnika. Profssor Lsydan 
odjeżdża dziś wieczorem do Liw alyi zająć się 
kuraoyą cara i prawdopodobnie towarzyszyć 
mu będzie n t Korfa.

Londyn 10 października. Do Timesa dono­
szą z Tteatsino, ża 5000 żołnierzy roiyjskioh 
rozstawiono na graaicy koreańskiej kolo Bau- 
szuu.

Wiedeń 10 października. Wiener Ztg ogła­
sza, że dr. Michał Bobrzyński otrzymał ad per- 
sonam rangę szefa sekeyi.

Nadesłane,
Rubryka te, mo psahodsl ud Redakcji, nie bierze teł. 

aiebi* %■- nią iswiaej odpowiedzi*lnoś«i.

Wstę i wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

Spscyalist* chorób gardl*, nos* i płuc

Dr. K. Trzcieniecki
b, *ekundaryuaz k i fiki profesora S C ilK O T rK K  A. 

ul. Kopernika Nr. 14.

O kulista  op era to r

l*»a Teodoi* Bałłaban
b. asystent prof. Boryslkiewic**- Wałów* 7.

Wszech nauk lekarskich

D r .  I i M A D E Y 8 K 1
b. el# ł-asystent klin. lekar. uniweri. JagielańsKiego

lekarz chorób wewnętrznych

mieszka obecnie ul. Akadamicki 1. 10, ordyauja odg. 3 - 5  
Telefon w cukierni Wgo F, Gcoisa w parte-z*.

N I .  J O
d o m  b a n k o w y  I  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie ulice Jagiellońska 1- 3.
_W ~  f r a p u j e  i  e p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  p o  n a j d o k t a i f u i e i -  
s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

PItOMESY
■a W iedeńskie losy kom unalne

po 8 zlr. 75 ct. wraz zi stemplem 
C ią ,g - :n . ie n .ie  2  l i s t o p a d a ,  r .  To.

Główna wygrana koroa 4C0.003.
Przy zamówieni*'h z prowiacyi upraiza się o do 

łączenie sa portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze paifa głó ;ina 

wygrana w kwocie 60.000 zlr.

R ok najeżen ia  185S,
AUSUST SGHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymi&ny we Lwctw5a; clioi. 
K&rońa Ludwik* I-

kopule i sprzedaje wszelki* p*iia-y wartości o w», 
F K O S S E Ś Y  do ciągnieni* 2 liitopada 1894 na 
Wiedeńdria lisy kamanatot po 3 75 wraz zą stem ­
plem. Gtówna wygran* 40J.̂ 0910 koron, Loay wysta­

wy krajowej po 1 Bl.
Wydawnictwo gawiy Losowań „N A D ZIEJlu. Pre- 

Bsmerat* roczna )•&). Na jrawiaayi ] ‘80.

, Z!łC*^® "f,pr0wittCyi ®i* jak najtaniejodwrotną poaztą. J J

WpaziiSernika. (S Izby handlów* ).
K U J .  t  Koi?i Kwoi» Ładteftew  ^  M 2*~' Kolej Lwuw.-Czera, Jaaałsł
fi J00 sł. to, 283.— dc aae — _#*kc kipetecasege y*.

w*.’ ft* *1S "  do 422-— 
kci „ 5LS*ty a a B ta isn s e  a* 100 z*. Banku hiwot srsi
• U WWW. v 40 lat 101-10 da 181*80, 6*. s 10% zHi. 
110-— do 110*70, 4JL8|0 io*. w 60 tor.. ICC — do 100-7,'. 
BuJm  krajowego 4 l|„*|, los. w di tot. ioo-— do ioo.7vt 
Binku krajowego 4% loa. w 67 tot. 86*50 do 87.20 T or, 
kredyt, gal. deask. 4>% (I. aaafera) 97 (0 do 93 J O. a | 
to*, w 41% tez, 97.50 dn 93*30, 4% ton. w 53 toisaJ- -M 60 
de 97*30. 4% “l »*Ł w 62 leż  —*-* ——-

O b liłg i u, ZOO *L*. Galio, foadum® propiM cyj*^ 
4*|, 96.70 do 97.40. Buko*. fnnduMB propLaaoyjBejo 5 | 
101*60 do — Ko®,  banka krąjowego 6% w, s, K, , 
102*10 do 102*80, Poiyoaki krąjewąj 6 '|. 106*60 ic 
4 '|.5/t I00--dois»a*7a 4% ssotosl^iT. --■& 80 rti-5 > * -1 
■ roku 1893 96 80 do 90-50,

H o n e t y .  Dskat oesarakl &-87 da 5-97 iSąpotoo*. 
der 8*86 do 9*96. Półtaperyri 10-15 d0 _  _  
rosyjski srsbray ozy L32 - i 3 1.35 •— tod *s*
rak aieaueckiov 30 9 > A"; SV50
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S V  I E L K  A  L  W  O  W 8 K A  L  O  T  E  R  Y  A  W Y B T A  W O W A

C , ą g i ! * n i a  j u z  w t o r e k .

Główne wygrane 0 0 .0 0 0 , 1 0  0 0 0 , 5 .0 0 0  sir. w gotówce l potrąceniem tylko 10 procent.
— Lwowskie Losy wjstimone po I zir. -a

psrleęsB Kita : Stoff, Jikób Sttoh, Goldst-a-n i L6 s^enharis.

i % l e € i i  f e a i t l t e i  w  I B « s 3U 'Wsrłi* “if** --
J«łe*P' a i

CTf»fca-r. « g » w * a « a l a  j r ty y T c f iw s a  
r  Mens IV,' •*». ed  Wyr«s«, *!#» 

' 'VWi %tm d i a l l C M  53 »fce
Z n a k o m i t e  tutk i ciekUjoae Niemo 

jowsl /go, sb i- la c  prze-. miwjdkle labora 
toryum, 11 do nabycia we „ zy itkich tra­
fikach 6BC m -r ^ . - r r ,^ 0 wtg, pen ti. Trzciana.BfJle-łj n a  p o  C fU "c
b lo k o w e j ,  k a t a le } |; l  < p i  m y  i»y 
i i H y ,  p i i e n e i i t J l L '  p a i » k i t  1 
n i e m i e c k i e  iitv* i Ł S p f  n  >, !..«»- 
j y ,  p a i » i ą i k V  » p m d a j < ;  U L  w  
j> ia rx f  i i o j e i n  o t  ? '" .« « ;*  JLav 
d w i l  •  H, j«:. i *. k i o o k u  -i» 
w y i  ł a w i e  t u a w y  J 6
n < j) .  l i B Ć w I e s i  i z  p r « w u i « y i  
*i M l i w k e  l o b  i,& E a i i e i k i ;  Bi 
r i o n o i ,  lw f > «  o l , 1 L J d
wifea 0 Sie. r < r i» SM. et

U z d o ln i o n y  o g r o d n i k ,  rolak, ka- 
walir, l i t  3b z óalicyi, władający poi 
jkim, niemiecaim i łaeińsfcim o ii? go 
rgroónik mać pot-tt bu je, % d t  ml śwla- 
ucutwami dzicB:iciolatniej praktyk] poezn 
koi. posady o.l go października v  Gali 
cyi l ib  la  gianicą. Szymoa Drozd w Lą- 

~  - 1  3: 64 2 -8
k .u n n n  figara „feemujk* strzela t s r t j  

be: im em ą do poważnego starszego czło 
wieka, jeatsamy aa tropią bsbaazerii.s^

O liw a ło  w ic e  o. p. ltaaomj i* n »d 
Sanem potrzebują skon* ma ze sokola.
Czeruichów od Igo li.tooada. ___ 1-1

i  O b z i tu u je  posady rządzcy, 3 J« i 
Bistratora folwarka, ka.y^ra lub ekonoma

:w in » w  i i i  T ¥lf k * i® e »  115 c t

pud otooietoro ki.ro sniotwem właściciela, 
człowiek młody, Ln*rgic*i.y, krnpalatay 

PWfyigdspWnrż, tc retycsnU i p.akt/c.. .ie wy

Każdy miał sposobność na wy-, 
tawie przekora5 i g o dobro ot

, , U \ l i \ l t \ \ Ó \ \ k l

starej, żytniej wódki.
Na dżdżysta i zimne powietrze jcdyole 

1* . arowa! a wódka, b tć .a  dzirła h /Błe- 
iii cnie na u tró j icdiki lepiej jak k.idy 

koniak
2 batelki w a i, & Łlg. Ltore 

abawem yairós entn odwrotną 
wysyła

HANDEL

proy ła- 
pocztą

Karola Batłabana

kształcony. l\ze« k lliu aśc ie  lat p.acn 
jący samoiatme t a tauljwoie w większych 
lodjątkacłi, najdokładniej obsnajomlony 
z chodowią bydła . eLrynkiyę, gorzał 
aietwtm, uprawo chmielu i wszelką koa 
2' j i ą  i ochunkowości gos> oa rczą i han­
dlową,. Zgłoszenia: „Rolnik" p. Horyniec

 12929 1-8
B n t y n s w a n y ,  kaucytnowany ekspe 

dytor-leieg t l i  sta poszukuje porady wzglę
dnie adminidtrauyi. Adres. xŁkspedytor" 
roBte restante Oświeciu, 1 -1

we Lwowie,
I l e  r o / p a r i F U w r n l a . f o l i  

"łąk. 5 0  nnrjrgA w  p o d  Z ł i l k n i ą .  
Z a  p r z e i  r o w e d z c n l e  p a r c e l a ­
c j i  . o w i U n f g r o d K  Z ^ i i i s z e n i a  
d o  z a r z ą d n  d ć l i r  H n l a w a ,  p  
TniynBca ‘1861 6-ó

S t r o i c i e l  tor. spianówi mechanik za
gr. nitzny przyjmuje strojenia, skórko .jl 
tiia, także grnpszj rtperacye i wykonuje 
takowe we własnej pracowni, z prawdziwą 
umiejętnością iztubi. Zamó~ri<ti la przyj 
muje koreap-.udeutbą ka zadowoleniu. Ne 
żąden e w,jezd-.am na proeiaoyę Z wiel- 

2842 5 —12i-s'tm szacunkiem M. Wojnsrowiua, łijcza- 
 — jjji bów 6 Lwów. 1 - 1

’ Zaraz do umieszczezia : P r a o c u z k a

Handel założony w  roku I7b9.

Najw!ększy skład

H E f i B j f p
chińsko-rosyjskiej

Fryderyka Schuliutha
Lwów, ó )  Kek 45

poleca
Herbaty cza’, m, aromatyczne, ńlnie 

naciągające, 
pól klgr. Congi ar I . . 1’9C

■ Souchcng nr. lx . , 2'30
,  Bouchong se zbiorą majowego 8‘—
, Cougo Eaizów najprztm . , 4‘—

Najlepsi* okruchy herbaciane i z r. 
l  i O, 1 80 i 2-30 w paczkach po '1, '|, *|, 
kilogramy.

Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
jasno naciągające.

pół klgt. Pecco nr. UJ . . 2-80
„ J ’etx:o ur, "V , . . 4-—
„ Najpizs ln. t r .  o . 4 —
„ Nfjp.-zedn. żurawui.. 6 , 6 i 81— 

Z„mówie tia z pruwiccyi uckuteczuiam 
odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam

Mały Kî sk wystawowy
jo  w/a awia do s^^teJuais. Dliżsi-a “sta-.lo- 

mośó a grztfc.nosti w l.ie.^e Piołmn I 
B i u r u  i ł a r o s t y  E t e i c h e l i a  dla, 

epraw adm ieittracony' h prz-.nii s-one na! 
Hetmauslią <2. 2:’03 3 - 3

ułciia, dobrze yolocoun Naucayci dki Pol­
ki posiadająca języki; lraucmki, idemi3C 
ti, nfUzykę art/styczną. Bony Niemki i 
Fo'ki. Kliku zdolnych nauc’./cieli Pola­
ków, prjyg'., towujących urznić./ do egzą 
miuów si“ n - Wiad nność w biurze pani 
Ludmi’y z Giubuskich S k o w r o i tH ’, l e j  

Kraso-sie, Kruyaicza 8. 29i»l 1-  4
K u l ,  H o n d a n y (nrokate z ctuoa- 

Żariąu dóbr Kła- 
dno, porz'a Żółtańce po pięć zł. ta  faml 
li© t> ,eden kogut . iw", .rury 2869

mi) ma do sprzedania

T r u c i z n a1- ■ '-'(T
na myszy polne.

Z przyinyny pojawienia się “iysay 
polnych, ; rzy/oetinłm moją znakomitą 
trucirnę, k.órij w latach 18o I i i85H bar 
bardzo wiele P. T, Właścicieli dóbr ziem­
skie - w* plon,, od zupełnej zagłady u ra­
towali, w dowód czego otrzymałem kilk% 
diiesiąt listów pochwalnych od F. T. od­
biorców.

Mający luli • uahj .rania truciznę 
na my izy polne, „moi ua jczasu t oetarai!

J tlŁ g te  p o l ł o j o n e  t u t  L o m ite p lf i  u przynali i»ej Władzy politycznej o 
W  K r y n i c y  dom gc.cinny poa Ak«. p Q i d .  » V J / .y m a c z k i  d «  ety  ipozwolenie p ibisranli tejie, ns y li t i r i*  

ayą no g,. z i u i r  BUbza wiadomoać u ^ r a ^ i a  t , f 4 U ł u j  p r  x i i . 1 8 ,u z p .  c. k. Vmist. -raw we w. i handlu 
w admimiT.racyi dóbr w Radłowie. I t ,  15 , 13 . . i*  i  2 0  j u l r . a s  d u a  21 kwietnia 1876 §. 4.
  _______ 6 p in t i -  4’h l ’ł  ą s i o  ffH k i l i u i r l e i  i©  | 1 ko trucizyy ko.ztuje 4f  ct. wystar-

l l r u f d  rocżtoW/ Kozłów t uszukuj :j łar.iij* w e  JL w o w ir p l a c  K a p i t u ł -  aa ac rai ucia 3—4 morgów i zimin^. 
zarez eksiiedytora, eksp.-dytorki. n y  i  ( n a p r z e c i w  K a t e d r y ) .  ki. ,0 zł. w. a ,  opakowauie liczy sig

2920 3 - 5  ...................

Dr. Ant. Rotcki
Folwark „Kulparkow“
du wydzierżawienia

,,ak najiaaiej.

Seweryn
aptekarz

około 10Ti morgów )ola rolnego i łąk. 
( B e n r e r )  ;Muro:'any jeanopięt.vwy dom mieszkalny

od lat przeszło 550 £eyalisfa c t iu r ó h ^  wszt,lki? B'o .p -ia r.b .e  w dobrym
wenerycznych i skórnyi h, mii taka obecni#

Blackowski
Kozłorie przez Jtziernp.

^552 3 ?

ul. Zimi.row.coa V 5 premie naprzeciw 
giuacL'1 Sokoła Oidynuje od godziny 9 

do 10 z runa i od 3 do b popołudniu, 
N a jd a n ie  Pos-adnik p o e tą  zł 1 50

siajie k lom trOdległość tylko jeden 
od Lwowa.

Timże do s^Tfcodsnia 3 0 0  d ę b ó w  
o śteduicy nad 30 ceatime"rów.

'Wiadomość ndzizla O s k a i  K r c y  
n e r ,  cl. KopernU-a 14. 2930 1—‘>f* a rę  k o n i ,  pólez snartej miary, szpa _

k o w a le .. zaprzsjżB/cu, S 1 nich, s mkoj- O d  p l r r w s z e g n  1- a ż d z i e r u i k a  
nyuh można kor ys-oie n*b;ć w No : : r  r0zpocz/Ba,ią się n o w e  k u r s u  k o n -  
nele, poczta fcliStóeł. Adresować Ad:.m w ek>9RCj  | '  niem’eckiej, lrancu^biej, dla
Obirtyś&ki. ________________ • 9nti 2 3 iDoczatbui^cyih kaiążko?o - gramttyern >

O rg a n ie ,  t a  mł.dy- Żonaty, zdolny'najłatwiejsza metodą, znaaą od 4 lat. So-
Zyczy zu.ieiiić posadę, Zgłouienia W. 0 . 
Poster u'aule Ja to. " 2'19 2 2

Z a r z ą d  dworu KolOw p. Brzeźaay 
sprzedaje maliny rodzące auzy tzei woi .- 
owoc do mi ozów tuzin oO ct. Nasienie 
bur. kęw pactewnyih „Mamutby" lilog. 
50 c t/llu ru t gumułka 4 ct. 2922 2 -3

b  b u . i e  sezuso%e dla dam i mężczyzn 
w wi< lkim wylioize, własnego wyrobu 
trwałe, wykończenie ilegancLie, ceny ho 
śliwie Jakie, po'ica magaz/n W sobą 
izewtkiego, płac Bernard ń.ki 1. 12. Ł a ­
skawe ram--?.lama w miejscu ,akot»ż z 
prowincyi, usksttczBia w najkiótizym 
czasie. 2886 2 8

3  p o k o j e  K B f .a ie r .4k i e  na 1 pią 
trza do wynajęcia od 1 listopada, w ka 
mie.dcy przy oiacn Be.na-dyńskim 10 
gdzie obecnie kancelaria Dr Kulikowskie 
go, Btiżcza wiadomość u dozo.cy.

cieskieg-j 4 I r.iatro 5.

W isz* I k l e  wędliny, marynaty, delika­
tesy wina. rówstwz mąkę sucha n^jpię 
iniejssi. bilo (,o 16 ot. poleca bandę, to- 

ra w kor.»nn/t h Karola h o la  i . / , , 
Sykstuika 36. 26fl

M e d a l a m i  odznaczona tortepir.oy i 
pianina wy. obu własnego, oraz wielki 
wybór fortsp.auow -piedsnakich, poleca 
z gwaraacyą Karol Marecki Batoi ego 98. 
Zamiana i . a acye Jn»trumentó r prze­
grani cb. 274? 6 3

2378 2 4

Farby olejne
lakiery pokosty, pęd de i wszel­

kie niatarjały farbowe
poleca

Leopolda Li*yńskiegu
Lw ów, Grpnd Hotel

o lo o Ł  K a s y  o s z o z ę d n o ś c i
Ną. Nakasy eks*ort na prowiucyę.
Na śądank cen lild gratis i Lanco.

2279

K u r a c y j n e

et-* r»

W  l . I N  A .
vogierak*ai, hiszpshckie i 

fraaeuf) in,

Koniak, Likiery
-£\. 'JR, Hit- JS- 

T Z T T l H t

chińslii i rosyjską 
poleca

KAROL BAYER

Nie ma konkurencyi!
Wyrób krajowy pr ewyższający wyrób 

zagraniczny
h slą ż k i do nabożeństwa

bardiu piękni * oprawne wedle ■ ijuow- 
izago lasona od 2u ct. do 4 słr. KSIĘ­
GI HANDLOWE ra^troa _ne w trwa­
łych oprawLcb. KSIĘGI do koMcwani.
fcłów. księgi dla i ptc-t notatki
uprawne ^ ptotno, w kórę, co atg, 
TŁKl artyrlyczni9 wykonsi i na dy­
plomy, adresa i albumy. PAMIĘTNI­

KI jpra /ue w skore i płótno.
Po bardzo niskich cenach 

poleca

W. Kuczabińshi
Lwjw, ul. Kari la Ludw ka 1. 8

w  i  L w o w i e  

yiry el. Krak wikiej I. I I

SKŁAD FABRYCZNY
c, k. uprzjw. fabryki 

ś ^ r l a t c - w e j  s ł a L " C h  y

w 3ERNDORF 

l a r z >  i . h k
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

ze srebra cbm^aiejrc i alpaU

N A C Z Y N I A
k r e u e m e  z  c z y s te g o  n i k l e
z poręcnmism długoletniej tiwałości 

poleca

C. I  Christiana ftastgpca

W. BILIŃSKI
we Lwowi# ulica Hetmańska L 2

w  k w s i e

Ui B an ia  Ludwika 1. 
dwórzu na 'ewo.

r po- 
2708

i" o w ada du zajęć biurowych ało- 
jzieanych jiOirzebny jest młody człowiek j 
znsjącj g untcwaie język niemiecki i ./ol- 
•ki. W ładomofić u:icł Zamków a N. {j!8 i 
Willa W ogrodzie, 28q9 9_ 8

A p t e k a  w Sącząca do aprr,®dania. 
Pośrednictwo wjklacione. 2744 7-8

W y r o b y  m o j e  s k ł a d a j ^ r ^ i < >  o b r a z ó w  } 

w  r o z m a i t y c h  w i t l k o ś c i a c h  ^ i  o p r a w a c h  j 
k r z y ż y k ó w  i  i n n y c h  a r t y k u ł ó w  z  d r z e w a  

s z k ł a , k t ó r e  s ą  w y s t a w i o n e  w  g r u p i e  X V  \  

N r .  8 5 4  m a m  z a m i a r  d l a  o s z c z ę d z e n i a  k o s z -  \ 

t ó w  z w r o t u  n i ż e j  c e n y  f a b r y c z n e j  s p r z e d a ć .  

W  p n i a c h  1 5  i  1 6  b m . b ę d ę  p r z y  o k a z a c h  j 
m o i c h t n a  W y s t a w i e  o b e c n y m .

Ż y c z y ł b y m  s o b i e  z a u i a z a ó  s t o s u n k i  h a n ­

d l o w e  s g r o s i s t a m i  i  k u p c a m i  n a  k r z y z y k i , 
o b r a z k i  i  s z k a p l e r z e 3 i  s ł u ż ę  o f e r t a m i .

8 .  B m d l e w i c z  i  S p .
t l e s z e W y  Wielkie ka. Poznańskie 

Fabryka zwierciadeł, ramt obrazów, krzy­
żyków i szkaplerzy,

iftf

K a n t o r  w ^ « u a . n j  
c-k, uprz. gal! 3. akcyj. Banku hipotecznego

k s f  s } v  t  i f iu u d t i ju
m z y t t k f o  i f e k t ^  1 □ i i m t y

dKiesusym a t jd e k i  idLlejJB, _■ 3 u li
l i ® ” * *  ■ -

JLkc dobrą i  pewną Iok.v?yę pcl«c»:
47S ?ro- .Isty hlpphsaie 

, listą hlt.s'ó«i na f«Hi jjA .sir 
5°/, 4 » biz r̂ewail vmc
1 Dty To warz kredytowego 
♦Vs°d; „ Ssńku Tajo^ogu 
4% iist> zast. La..ku krajuwogo 
5% obltg. komunarne Barku Krajowego 
45s*fe (tGżyozkę kraj0W4 gaiśeyjsk^
4■*/, pożywkę kra], rafie kcione /ą 
4%  ^źyfc-kó proplasjyjn^ gc.Si<jyjsaą 
S C  a » jokawitek^
4 % %  5»żyS2kę w ę g lo r ^ 28j kolei państw ow ej 

* prppinfflśsjną w^uiureką 
f%  r$i ia n d e  ubligacys indom:JzctyJne,
Isfeirm ha .ŚisttoS1 Bslut^. łapottOŁuegi

u»wa»(j y a ś s rw a  i  rp ę ra d a ja  
gso e t  ®«fe
Santor wymo w y  B a n k a  hipotecznego przyjmuje

od lt. T. EupająjOjoh rfA!,'.elkie w y id s  iw attw . a  j t i  
o papiery wartuwiowe, tudzież s a ^ n -

d  ^  to '^ « K y  m  -.rsK s/ad isfa  p m trą -
ia i f* «« »  'ajcr^oióom' m>

0 efdfaov, których wycLerfsły ię kupony, Jostąrc** uowyoh arka- 
,, k f  j j u g  kosetów która sam połogi.

I W
Ł n d w i k

u
99 M . A .R . T a “

Z r . ł r ł - " 4 , d ,  a r t 3 r s t 3 r c z i a . o - f o t o g r x a f i c z r L 3 r  
przy ulicy F r c d k  j  Tfk“.  7 , został znaernie uowiekrzony

Howa said do zdjęć portretowych.
Mo we aparaty do wszelkich zdjęć tak pert retów ycb jakotei -.rchitekto 

niu iay ch -
Dawna sala została również powiększoną d-a ^rup dc 80 osób.
Zakład wykonują rszeuNe zamówirnia w zrkr*. frloiraficiny ->ch' zące 

jak reprodukera powiększenia do naturalnej ri dirości, >l\tyaotypia. kolcro- 
- lia akwarelowe, pa-^slowe, o la ii- i h-bi.miniatuiy n  izkla, przyjmują z-,- 
mówiauia na oyakotypie, fotedruki rynan& a u  atc.
O d  8 t  r a n o  a o  6 toj p top  > m u i i ia ,  w N itousli 1 śwista od 9tsj r  ano 

da ls*e, j  p d n d n l e ,  ulic* F r e d r  N r .  7 .
Es?roa

M agazyn futer

P .  O z a p c z y D s k i e ^ o
we Lw uw ie, ul. Jagiellońska 1. 12

polec . po oenaoh możliwie nlakioK wszelkie g a t in l . futer po 
dłbg nevaows'/yoh wzorów mody — skory na futra i wierzchy 

do futer oraz n u t .ryp na wierzohy io  futor.

Cenniki na żądanie franko.
2749 3-10
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9 + y  F E j B ^ U S R Y

X  ! ! ^  b i a ł y c h  t i o i k ó w ! !

wynalazku

j  &na lh u a t o w ic z a
we ?-wo 'fe

flako n ik  I z łr .
Sklepy “ iŁane ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraitow sukiennica I. 20.

< Czernlowne, Rynek I. 2.

. Ćsś' fil' S f i i  & iJfiswiraia
P U II 7 C R  w Wibtier-iWflStadt

.  ■ l L a . C n  polec" ąie dc dostarczania

^ t e i - i ł n ó w
tudzież urządzania melodyjnych i

harmonijnych dzwonie
każdej wielkości i każdego tonu 

R ^ c ł>  Za oznaozony ton czysfy i 
piękny, dźwięk i jednostajną ba. wg
dźwigku tudzież ra  artystyozny odlew
i n a j l e p s z y  m e ta l .

Dzwor-y osadzone w kutem tabzie 
i drzewie, aby lenko J*w, .ić orna 
Szybkie wyzorume, j o k  n a j t a ś s s e  
e o n y ,  d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a ­
tą -  bejarnic moja L a l o i e n r  w  p .
1833  dostarczyła 5184 dzwonów wa^a 

1,400.500 kilogramów. 
O d z M a c ^ e n ia :  w r. 1887. Złoty krzyż zasług: <, koroną.

Wiedońska wystawa światowa 1873 ,I)wa medale postępau fpierw sza 
nrgruda za dzwonicą de kościoła wotywnego w Wiedni;). Wiedeń 
1880. „Złoty m edal' Wiedeń 1880. „me<M jubileuszowy* Budsiejo-
wice 1989. '.dyplom honorowy"; IglawŁ 1690 .aypiom honorowy";
Wiedeń 1890 .Dyplom honorowy" itd. ‘ itd. Wiele pism uznamia.

& ..d n e  ».w r~cli Dla kościoła wotywuego w Wiedniu dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr (za co otrzymałem naj-jyższo 
pisioo z uznaniem) , 24b 6—6
1 dzwon dla kośeioŁ św, Szczepana w Wiedniu wairi ł.78o kilogr. (85
catn.) 1 dzwon di- kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wag 7.020
jtilcgL. il26 re n t) 1 drwon dlr kościoła w Ma-iazell rag i 6779 klg,

(108 rtn ). ^— ------------------------------ i*.s*kbs wg/aiłsawrAL euilsMi

M
M
M

m
-Mm
n i
m
'A
Mm
h k
MI

" j e b ; v

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Julian a l  ubelskich

ulica Wałc wa l. 3 we Lwowie
Polecają na sezon zimowy, waf-eHipi możliwe gasmski fucer 

w skóraoL; gotowa futra i wazelLie inna ariykuiy w saVyei 
kuśnierstwa ..ctiodfeąca, podług rajświsżsKycb fasonów or-.z 
przyjmują pokryoia i przerabiania na nowa f-isony, l.c etc po 

najniższych osj-ach.
G en n ik i n a  ż ą d a n ie  f ra n c o .

„ 2757 3-12

Leśnictwo Z?issów pod Gimuą
roesyła od lig o  listop iia . sadzonki leśne, rośiioy pnąia, ozdabna 

drzewka i krzewy ogrodowo.

W y  s p r z e d a ż .
M agazyn i p racow n ia  fu ter  

E. Szarkiewicza
C

we Lwowie ulica Batorego 4, naprzeciw sądu karnego.
2690 G<-12

. Majątek do nabyć ia
jószs -n do 780 ..‘orgOT r -sej pszennsj 
gl*Ly, don mieś iKalny, park, cgród. Be 
d/nki w Jour/m stania, 2':, km. od sta- 
jyi KOiajnwaj. Czynsz dzierżawny wynosi 
8.007 złe Gospodautufo wzc.awo prowa- 
dzons. Csn 510 0 złr. Bliższe iafor- 
macya oddala K 'sónbsche, uli-i a Lipo­

wa 19 w Stanisławowie

W x>
£ o
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PUSTY
znakomity gatunek kart f:i pre- 
dukcył Dołko t  sk;ego, b i r d o  plen­
ny i zawierający cd ‘23l'/0 do 
;25 5°/0 skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor­
kiem Luco sitacys. Mościska w )9- 
-iieni, lub '6 zt. 20 ot. na wic&ną.

Zgłosi ni i przyjmuje Zarząd 
dobr Twierdza p. Uhorośnica do­
kąd zapss wys aSĆaj.

wina
flatumias f tfłascej upraw;

» mojej w łasnej p iwnicy.  
Czerwone po 24, 27 30, 35 i 40 ot. 
Willańskle Auslose po 40, 45, 50 ct
Białe po 22, 26, 30 et.
Wina deserowe . po 30, 35, 40 ct.

(oailepsze po 50 ct.),
R'jsiing po 40, 45 ot.
Schiller wyborne po 20, 25, 28 ct.

Osny Ka litr, ag» zaliozką lub zs 
gotówką. Próbki od 50 litrów 
wyż Brożki przy muję napowró;. 
płatwie po poliosonej oeuie kosztu.

Andrsas Haal,
W  d-JbersJbesiizer in Villany,Ungarn

U /i i . i c y j s k i
BANK KHEOTTJ'JS 1

:£LL

p r f y im u ie  w k fe d k i  

m  ■

W <w»

s i ą z e o z k
^ p r o c e H i t o w i ł j n  t a K a w e

4 V  ■, r o c z n i e .

m

Z a rzą d  iirowarów r jhera
zawiadamia szaoowrą Pubiięznośr, <b z daiero 
zamknifcia wystawy krajowej dtisttf, będzie

możua

znakomito piwa szwechaikifi
n/ beczrach  flaszks.bL

u
8 aliea Kopernika.

3893 rlÓ

Drobne prredsiębiorstwo
można łat .to i z małym wydat­
kiem wszędzie urządzić. Artykuł 
n*d -r potrzebny, olbrttymi zby!. 
Dobry zarooek zapewniony. L'<scy 
frpi.kowaae po 10 ct do Eggarr. 

i Mcdjolfen (Wiuchy).
2980 */-?

Kalosze
; rosyjskie, cbavie i zimową 

bielizną polec*

Magazyn M. iVim.
plac Trybunalski liczba 1.

Skład Kawy i Ka/bafy
Artura ckibgo

fod godic~ „SiaYDSZ1 t« Lwowis, 4. 
OnsoUńikioh n r ib t 11, filia ni. Trzadefo 

Maja 1. 1 poUtót.: -

\  łij> . zed5? ie j s z e  KA W Y
pół £o M, 1

1 V » J 1 0 I > S ! C 0

HERBATY
roifyjaeie, ohińakie i sławne Lip 

W u s  m g i e k k i a  
Kc sit. 1 do dr. 2,

Sonisk
e t  80 ofc, do

kuraoyjay dus.
5 . z i  ■ .

B f e N J & B Y k T  E B N i F ® ^ .  Ł

optyk 
meclu 

nik „pcl 
Kopem:- 
kipm“.

1 w ó r *
pl. św. Duchr (ulica Teatralna 1. 6. l  , 

rzeciw głównego odwacmi), polecaw wiel­
kim wyborz„ i po cenacL najtauszych 
okulary, c-.vikiery, lornety, mnoL.e dai: 
‘..owidze, barometry, ciepłomierze i t. pTD:-saduunio dztronków olektrynwnych. *Wszolkie f«- ueracyo nitjryołilflj 1 najCkuD-j. Bamówî DU % pp[» rln?vl 1*4f*

i r o t l k k

ileKa m Se
a miżnowioi'):

Kwas karbalawy surowy i kry­
staliczny Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
naj.-Riiioj

Lbopold Lityński
Lwów, Ghrand Hotel

Zwraca mą uweg i, , iż firm* ta 
kupuje dcżinfokaya całymi wage- 
nfoni. nacie t*>4 a^rza-iawtó nn -

Zurząd ekonomiczcy w S t-rj m 
Gwożdzcu, poozta, teieg- af Gwoź­
dzi io, st oya Kołomyja, jprzedaje 
w drodze lioytaoyi

24  klaczy
wschodniego poohodzenia (stada
- Dzieduszyokioh).
Równocześnie około 8 0  sastnk  

b y d łu  m ło d eg o  pół krwi Śfi 
menthal i okołu '40 k łó w  ozy 
Btei rasj Miirzńhai. 1

' Lioy tadya yozpoccmc się 18 paź- 
dziemi&a 1894 r. o godzinie 9-taj 
raao. 2769 2 3

Bez pcncia
przyjmuje dc cbemiezn-igo ezyszęztais, 
odnaw: suis, i prasowana t/azslkie ubio­

ry m^skia i aukoib dr.nijhid.
pierwszy wiedeński z*kład czy­

szczenia plam

iSẑ mona Weissa
L w ó w , K o p e r n i k a  13
Na śyrzeuie utyści ubr ry xa po­

mocą p a t-  w pneciągu kilka godzin
2 ó2 e-4

'm  c im sm  h -h s m

i  t e s t e m

30 złr. miesięcznie
jako bociny aaiobsk oook wyeokitj pru- 
wisyi noże zarobić każdy ktc ca zmju- 
mcści pracz przyjmowanie ojs..lniików aa 
patent i .w a r t kufy w.ządzie łatw . do 
-.bycia Ofertj s 5 c&.itowa marzą na od- 
powiedo pod * adre i : Ł'. U a m a e r k  

/ r a p a  1 0 5 0  11 .
2626 2-10


